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Pokój europejski zagrozony 


wshuick ostaímich wypadków w Niemczech 
Trzecia Rzesza stała wobec groźby zamachu stanu? 


PARYŻ. 6 2. Osłatnie wyda- 
rzenia w Niemeżech świadczą 


prowaidzało to niekiedy do prze 


wypadki niemieckie. które do- 
jawów podwójnej polityki sa 


szły do skutku z woli Hitlera, 


twierdza dymisja gen. von Fri- oficerów Reichswehry, którzy 


tscha, 


przede wszystkim o GŁĘBO- 
KIM KRYZYSIE USTROJO- 
WYM W TRZECIEJ RZESZY. 
Nie brak głosów, że zbliżają 
się DNI KRYTYCZNE DLA EU- 
ROPY i że lada chwila nastąpić 
może ściśle związana z wyda- 
rzeniami wewnątrz Niemiec 
EKSPLOZJA ZEWNĘTRZNA. 


„Trudno przewidzieć dokład- 
nie z której strony nastąpi wy- 
huch bomby... CZUĆ PROCH 
W POWIETRZU... -~--~ oświad- 
czył jeden z wybitnych polity- 
ków francuskich. 


Wydarzenia herlińskie i sku- 
pienie pełni władzy w ręku Hi- 
tlera świadczą, że W ŁONIE 
REICHSWEHRY PANOWAŁY 
PRĄDY NIEBEZPIECZNE DLA 
USTROJU. Supozycje te po- 


Tylko solidarność Anglii z Francia 


mogą uratować świat przed groźnymi konsekwencjami współpracy Włoch i Niemiec 


PARYŻ, 6.11'(PAT.) — W dal- 
szym ciągu w głównych cen- 
trach polityki światowej najważ 


rzy prasowych są wydarzenia w 
Niemczech. 


Prasa francuska w komenta- 
rzach dzisiejszych dochodzi d> 
pesymistycznej oceny sytuacji 
międzynarodowej, wyrażając 0- 
pinię, iż rezultatem zmian na 
naczelnych stanowiskach kiero- 
wników polityki zagranicznej 
Trzeciej Rzeszy będzie ZACIES- 
NIENIE WSPÓŁPRACY WEG- 
SKO - NIEMIECKIEJ, zaostrze- 
nie przez Trzecią Rzeszę kursu 
antysowieckiego, zwiększenie na 
cisku na Austrię i wreszcie wię- 
kszy udział Niemiec w konflik- 
cie hiszpańskim. 


Wobec koncentracji sił nit- 
mieckich, dzienniki paryskie jed 
nomyślnie odwołują się z całą 
mocą do SOLIDARNOŚCI W. 
BRYTANII. 

Naczelny publicysta „Petit Pa 
risien* w słowach ostrych cha- 
rakteryzuje nowego ministra 
spraw zagranicznych Niemiec v. 


usunięcie najwybitniej- 
szych przywódców Reichsweh- 
ry, przeniesienie w stan spo- 
czynku kilkunastu wybitnych 


generałów i przeprowadzenie 
gruntownej reorganizacji sił 
zbrojnych. 


GAŁA GOSPODARKA RZE- 
SZY PRZESZŁA W RĘGE PAR 
TH HITLEROWSKIEJ i to 
głównie w ręce Goeringa. Inny- 
mi słowy rewolucja berlińska 
sprowadza się do tego, że życie 
gospodarcze i polityka zagra- 
niczna przeszły w ręce CZYNNI 
KÓW. DLA KTÓRYCH WOJ- 
NA JEST RACJĄ BYTU. 


byli przeciwni polityce zagra- 
nicznej Rzeszy. 

USTRÓJ HITLEROWSKI 
JEST NIEWĄTPLIWIE: POD- 
MINOWANY OD WEWNĄTRZ. 
Usiłuje więc przeprowadzić 
zmiany na naczelnych stanowi- 
skach i najprawdopodobniej 


szukać vędzie ratanku na dro~ 


dze dywersji zewnętrznej. - 


RZYM, 6 2. (PAT). Prasa wło 
ska obszernie zajmuje się wy- 
padkami w Niemczech. .„Messa- 
gero“, komentując zmiany per- 
sonalne w Niemczech pisze: 
„Jako włosi i faszyści musimy 


i je się koniecznością polityka naj 
niejszym przedmiotem komenta | zupełniejszej ą pony 1 


wyrazić z powodu zmlan nie- 
mieckich naszą słeboką radość, 
widząc pomyślne horoskopy dla 
działalności niezachwianej osi 
Rzym — Berlin. Cała opinia 
włoską jedb przeświadczona, że 


Zmiany w rządzie niemiec- 
kim miały nastąpić pod wpły- 
wem obaw Hitlera — ZAMA- 
CHU STANU — i to było przy- 
czyną usunięcia całego szeregu 


|litycznych i na sile zbrojnej. 


Publicysta „Figaro“ uważa, iż 
POLITYKA ZAGRANICZNA 

solidarności we|RZECZY PRZESZŁA CAŁKO- 
wszystkich dziedzinach z rzą- | WICIE W RĘCE PARTII NARO 
dem W. Brytanii. Oba te kraje, DOWO - SOCJALISTYCZNE, 
aby móc sprostać wzmagające | jednakże z zastrzeżeniem kon- 
mu się coraz bardziej naporowi, | troli ze strony armii i ze strony 
winny oprzeć swą anaE ZEE > 2 tradycyjnej dyplomacji. 
na niezłomnych podstawach po-! Zasadniczą sprawą jest więc w 


Ribbentropa i pisze: 
Dla Francji coraz bardziej sta 


|różnicy poglądów 


spowodują wzmocnienie stosun 
ków. łączących ustrój narodo- 
wo - socjalistyczny z ustrojem 
faszystowskim. Mussolini dał 
wyraz temu przekonamiu w te- 
legramie „gratulacyjnym* do 
Hitlera. i 


TORIO, 6 2. (PAT). Dziennik’ 


„Jomiuri Szimbun*', omawiając 
zmiany na naczelnych stanowi- 
skach armii niemieckiej zapo- 
wiada wzmocnienie kursu prze- 
ciwkomunistycznego w polityce 
zagranicznej Rzeszy. Zdaniem 
dziennika japońskiego, niektóre 
koła dyplomacji 
wsnółpracowały ściśle z genera 
łami niemieckimi, a z drugiej 
strony istniała pewna  rozbież- 
ność miedzy polityką zagranicz 
ną organów partyjnych i urzę- 


niemieckiej | mi 


t minają w Chinach, 


granicznej w Niemczech. Obec- 
nie ta dwoistość zostaje usunię- 
ta. 


LONDYN, 5 2. (PAT). Reutet 
donosi z Hankou, iż koła chiń- 
skie tłumaczą zmiany zaszłe o- 
stamio w armii i dyplomacji. 
niemieckiej. Podkreślają, że no 
wy minister spraw zagraniez- 
nych Ribbentrop jest jednym z 
autorów układu przeciwkomuni 
styczneg”. Można więc przewi- 
dywać teraz dalsze zacieśnienie 
stosunków z Japonią į Włocha- 


Marsz. Blomberg. jak przypo- 
wysłał in- 
struktorów niemieckich do ar- 
mii chińskiej i był w bliskich 
stosunkach z marszałkiem 


dem spraw zagranicznych. Do- | Czang - Kai - Czekiem. 


tej chwili, na czyją stronę prze- 
chyli wagę decyzja kanclerza 
Hitlera w razie ujawnienia się 
między von 
Ribbentropem a von Neurathem 


Socjalistyczny ,„Populire* u- 
waża, iż w chwili obecnej czoło- 
wymi przedstawicielami Rzeszy 
są: premier Goering oraz mini- 
ster von Ribbentrop. Razem z ty 


Centrum francuskie za współpracą wojskową z Sowietami 


PARYŻ, 6.2. (PAT) — Były mi- |tycznej.i przejść do energicznej | 
nister skarbu Paul Reynaud, jeden | akcji, celem: podreperowania swego 
z przywódców stronnictwa centro: | prestiżu. Warunkiem tego jest wi 
wego „Alliance Democratique’, od | organizacja całego systemu poli- 
pewnego czasu prowadzi intensyw- | tycznego Francji, ktćrej winien 
ną akcję polityczną na rzecz utwo- się podjąć rząd Unii Narodowej z 
rzenia rządu „Unii Narodowej” z udzisłem komunistów. Według | 


| udziałem kotaunistćw, P. Revnaud Reyi.anda komuniści są o tyle po 


wychudzi z założenia, iż obcena sy- | datnvm materiałem, iż z pacyfistów 
tuacja międzynarodowa jest tak stali się militarystami. 

poważna, że Francja, której stalej Akcja ta, prowadzona zarówno 
zagraża wojna, musi wyjść z bier- | w kuluarach parlamentarnych, jak 
neyo stanu defensywy dypłoma-!i publicznie, wywołała duże poru- 


szenie w opinii. W jednym ze swo- 
ich ostatnich przemówień Paul Rey 
naud wystąpił z ostrą krytyką ca- 
łej dotychczasowej polityki fran- 
cuskiej, oświadczając, iż z armii 
francuskiej zrobiono tylko narzę- 
gzie obrcuy, eo doprowadziło w o8- 
tateczności do utraty Nadrenii, cze 
go nawet naczelne dowództwo nie- 
mieckie nie mogło oczekiwać. W 
konkluzji p. Reynaud wypowie- 
dział sie za współpracą wojskową 
z Sowietami, 


mim ludźmi tryumfują ich pogą 
dy polityczne. 

Komunistyczna „Human :e* 
pisze, iż w chwili obecnej pożą- 
danym byłoby, aby nareszcie 
FRANCJA I ANGLIA ZDAŁY 


SOBIE SPRAWĘ Z POWA sł 


SYTUACJI i zmieniły swa takty- 
kę polityczną, wychodząc z pół 
letargu. Niestety, pisze z ubo'e- 
waniem dziennik, jesteśmy da'e- 
cy od tego, aby żywić jakieś na 
dzieje w tym kierunku. 


PARYŻ, 6.11 (PAT.) — Prasa 
francuska donosi z Londynu, że 
program rozmów dypiomatycz 
nych, jakie mają się rozpocząć 
wkrótce między Londynem 3 
Berlinem, został już ustalony i 
objąć ma następujące zagadn: 
nia: sprawę paktu lotniczego i 
problemu bezpieczeństwa Euro- 
py łącznie z zagadnieniem zbro- 
jeń. Jednocześnie w rozmowach 
angielsko - niemieckich poru 
szone mają być obok spraw p“ 
litycznych, zagadnienia Zmans 
we, gospodarcze i nawet kol 
nialne, 
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II. — „GŁOS PORANNY” — 1938 


Nr. 37 


Armia Rzeszy w rękach partii 


Brunatny totalizm przeprowadził bezkrwawaą rewolucje 


Trzecia Rzesza 
największy kryzys państwowy 
od objęcia władzy przez, Hitle- 
ra. W chwili obecnej konflikt 
między armią a partią narodo- 
wo ~- socjalistyczną doszedł do 
punktu kulminacyjnego i uze- 
wnętrznił się w postaci donio- 
słych reform ustrojowych, zmie 
niających w dużym stopniu za- 
sądy, na jakich opierał się do- 
reżym.  Jakkol- 
wiek rozwiną się dalej wypad- 
ki, dziś jest faktem, że zasadni- 
czy problem konfliktu, to jest 
zagadnienie — kto ma kontro- 
lować siły zbrojne Niemiec, jest 
przez Hitlera rozwiązany i prze- 
sądzony na rzecz partii narode- 
wo - socjalistycznej, Obszernie 
rozpisuje się o wypadkach w 
Niemczech prasa zagraniczna 
natomiast prasa niemiecka mil 
czy. nie podając nawet wiado- 
mości o wyjeździe z Niemiec na 
Capri z młodą, świeżo poślubio- 
ną, żoną dotychczasowego wo- 
dza sił zbrojnych Rzeszy gen. 
Blomberga, dookoła osohy któ- 
rego wybuchł i nzewnętrznił się 
konflikt między armią a hitle- 
powskim reżymem 


tychczasowy 


X 


Przedstawiciele armji zawsze 
gorąco protestowali przeciw na- 
porowi partii narodowo - socja- 
listycznej na armię oraz prze- 
ciw przedwczesnemu angażowa 
nin sił armii niemieckiej w roz- 
grywki międzynarodowe. 

Wyrazem niezadowolenia ge- 
neralicji armii niemieckiej z do 
tychczasowych stosunków był 
przede wszystkim gwałtowny 
protest gen. Fritscha, dowódcy 
armii lądowej, przeciw wprowa 
dzenin polityki do wojska. Ska- 
zano go za te protestv na areszt 
domowy, a ostatecznie zwolnio- 
no go ze stanowiska dowódcy 
armii lądowej. 

Ponieważ jednocześnie mu- 
siał ustąpić minister wojny, 
sen. Blomberg, dowództwo ar- 
mii niemieckiej uległo komplet- 
nej zmianie. W rezultacie sam 
kanclerz Hitler musiał stanąć 
na czele armii, aby swym auto- 
rytetem zasłonić walkę, jaka się 
toczy między armią a partią na- 
rodowe - socjalistyczną. 

W berlińskich kołach dyplo- 
matycznych panuje przekona- 
nie, że Hitler będzie musiał du- 
żo pracy i zręczności włożyć w 
rozplątanie zatargu, jaki rośnie 
między działaczami partyjnymi 
a armią. która nie chce iść pod 
komendę nazistów i niefacho- 
wych, partyjnych generałów, eo 
porobili po przewrocie hitlerow 
skim „bajeczne kariery“. Ciężki 
orzech będzie miał do zgryzie- 
nia kanclerz Hitler, choć jego 
władza formalna jest obecnie 
większą, jak dawnych cesarzów 
niemieckich. 


Jak stwierdza jeden z kore- 


*pondentów berlińskich, waż- 
niejszy, amiżeli sprawy persona! 
ne, jest sens moralny kryzysu. 


dzenie, że armia į partia to jed- 
no, nie jest słuszne, a tym bar- 
dziej upada teza, że partia ma 
armię w kieszeni. Po raz pierw- 
szy od roku 1933 armia poka- 
zała zęby. 

Oczywiście armia nie posiada 
jakiejś własnej linii politycznej. 
ale ma zastrzeżenia co do pew- 
nych posunięć politycznych par 
tii i to jest lekcja tej nowej pró- 
by sił. 

Świadczy to (także, że również 
w przyszłości reżym musi się li- 
czyć z opinią armii, która jest 
przeciwna wszelkiej zbyt awan- 
turniczej polityce. 

Przesunięcia w rządzie Hitle- 
ra są wynikiem poważnego prze 
silenia i kryzysu politycznego. 
Świadczy o tym los gen. Fri- 
tscha. Gen. Fritsch w ostatnich 
dniach gwałtownie protestował 
przeciwko wciąganiu armii do 
polityki. — Przez dwa dni gen. 
Fritsch przebywał w areszcie 


przechodzi | Dowiódł on bowiem, iż twier-|czą nową. Na marginesie ostai- 


nich pogłosek, poprzedzających 
te zmiany, m. in. „Czas* snuje 
szereg wag na temat armii w 
państwach totalnych. 

„Taka już jest logika syste- 
mów totalnych, systemów mo- 
nopartyjnych, że mimo szeroko 
głoszonvch zasad nadrzędności 
interesów państwowych, 4 w ra 
i mach tych interesów. interesów 
obrony narodowej, nie są one w 
Stanie ochronić armii od wpły- 
wów politycznych. Totalizm ze 
swej natury wciska się wsze- 
dzie, Podporządkowuje sobie 
wszystkie dziedziny. Nie może 
ominąć wojska. A że dla partii 
totalnej naczelnym prawem jest 
utrzymanie się przy władzy, —a 
więc dziedzina czysto politycz- 
na, przeto wojsko, tak. jak i 
wszędzie inme dziedziny, musi 
być tam podporządkowane po- 
lityce partyjnej“, 

Armia wciągnięta do polityki, 
brąci swe najcenniejsze walory. 


domowym, a po tym otrzymał | Jaką jest to szkodą dla państwa 


pismo od kanclerza Hitlera, z 
którego dowiedział się o swym 
kiepskim stanie zdrowia i... o 
dymisji. Skutkiem stanowiska 
gen. Fritscha jednak utrącona 
została kandydatura zhitleryzo- 
wanego całkowicie gen. Reiche- 
nau na stanowisko dowódcy ar- 
mii lądowej. Stanowisko to ob- 
jął gen. Brauchitsch, 
Rozdźwięk między armią a 
partia hitlerowską nie jest rze- 
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nie trzeba się nad tym rozwo- 
dzić. 

ZawczeŚnie jeszcze dzisiaj na 
wyczerpującą ocenę tego. co się 
w Niemczech stało. Nie ulega 
wątpliwości, że ostatnie zmia- 
ny sięgają głęboko w życie we- 
wmętrzne Niemiec. Są one rów- 
nież zapowiedzią nowego kursu 
w polityce zagranicznej Rzeszy, 

Miejsce konserwatywnego dy 
plomaty starej szkoły hr. Neu- 
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miłości genialnej realizacji 


PIERWSZY 


(UN CARN 


OBSADA: 


m, 


FILM ODZNACZONY PIERWSZ 
NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE SZTUKI 
KINEMATOGRAFTIOZNEJ W WENECJI (BIENNALE) 
| a z c m a w E e R R 


BAL) 


ratha zajął v. Ribbentrop, czło- 
wiek widziany bardzo nlechęt- 
nie przez zawodową dyploma- 
cję niemiecką. Wraz z br. Neu- 
rathem ustępują przedstawicie- 
le Niemiec w państwach, które 
wespół z Niemcami tworzą blok 
antykomunistyczny, t. j. amba- 
sadorowie w Rzymie i w Tokio. 
Idzie o zastąpienie ich aktyw- 


nymi członkami partil, repre- 
zentującymi w wyższym stop- 


nin linię "olityki dynamicznej, 
nie liczącej sie z różnymi nie- 
hezpieczeństwami. 

W tym samym duchu należa 
łoby też interpretować odwoła- 
tie przedstawiciela Niemiec w 
Wiedniu b. kanclerza v. Pape- 
ma. 
Podobne zmiany w duchu fo 
talistycznym nastapiły w gospo 
darce Rzeszy. 

Dopiero niedawno pod napo 
rem czynników partyjnych 
padł geniainy żongler finanso- 
wy i ekonomiczny, dr. Hjalmar 
Śchacht. minister gospodarki 
Rzeszy. Dr. Schacht pozostał 
wprawdzie prezesem 
Banku Rzeszy, aleita jego rola 
obliczona jest już tylko na kil- 
ka tygodni, 

W Niemczech .— jak pisze je 
den z publicystów — postawio- 
no wszystko na jedną kartę, na 
kartę brunatnego totalizmu. To 


jeszcze 


nietviko życie organizacyjno - 


talistrczny moloch pożarł już | tylko posłanie wszystkich, kt*- 


podarcze, ałe także politykę za- 
graniczną i wojsko, zazdrośnie 
dotąd strzegące 
słości. 

Taka jest logika totalizmu. 
Inne państwa totalistyczne, pier 
wowzór wszelkich totalizmów 
na świecie, t j. Rosia sowiecka 
przechodzi od lat to samo, Dro- 
ga Stalina do jedynowładztwa, 
wymordowanie 
wików, procesy o zdrady i sabo 
taż, a wkońcu rzeź przywódców 
czerwonej armii z marszałkiem 
Tuchaczewskim ną czele, to 
przecież nie innego. jak podpo- 
rządkowanie aparatowi dykta- 


swej niezawi- 


starych bolsze- 


torskiemn wszystkiego, co w 
państwie jest. co myśli. ca mo- 
że samodzielnie działać i ca 
trzeba zetrzeć ina proch | miaz- 
gę, jeśli dyktąłura ma spać spo 
koinie. 

Totalizm bolszewicki. bardziej 
dziki, idzie kę swoim celom ga 


przez hekatońby ofiar. po przez 
potworne mordy. Totalizm nie- 
miecki raz tylko jeden sięgnał 
do arsenału krwawych środków, 
t. j} 30 czerwga 1934 roku, a oœ 
becnie dokonywa swego dzieła 
przy pomocy dekretów dymisyj 
nych i nominącyjnych. Prawdo- 
podobnie w bliskiej przy:złości 
nie pojawi się w Niemczech ża- 
den opór tak, że do krwawych 
rozgrywek nie dojdzie. Nastąpi 


rzy nie są „„stuprocenłowi*, na 


polityczne i kulturalne, czy gos |Zieloną trawkę. 
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aż li Współnej manitestanej 


Taka „końska kuracja” wzma 
cenia reżyga, ale ła dłuższą metę 
osłabia państwo, Tak, jak sy- 
stem Stalina osłapił potencjał So 
wiełów, tak i osmtnie zarządze- 
nia Hitlera znacznie osłabiły spo 
istość wewnętrzną armii Rzeszy, 
a co za tym idzę, prestiż poii- 
tyczny i dyplonatyczny N'e- 
za granicą przynajmn ej 
na znaczny okras czas został 
poważnie zachwi:ąiy. 


— ZOE Ą a p 
P. Prezydent Mościcki 
z wizytą w Budapeszcie? 


PARYŻ, 6.2, Pras paryska do- 
nosi, powołując się na źródła wę- 
gierskie, že na wiknę bieżącego 
roku zamierzona jestrewizyta Pre- 
zydent Mościckiego 4 Budapeszcie. 

Przebieg pobyiu regenta Hor. 
thy'ego w Polsce śledi Paryż z du- 
żą uwagą, Równoczisny przyjazd 
min. Kanyi wywołał ponownie ko- 
mentarze. Mówi się o pośrednie- 
twie Polski w uregubwaniu spor- 
nych spraw węgierśko - rumuń 
skich. 


Demonstracje tndeckie 


Warsz. koresp. „Gł. Por.” telef." 


| Wczoraj, po zebriniu publicz- 


nym St. Narodowego rh Dynasach 
kióremu przewodnicz adw. K. 
Kowalski z Łodzi, a: endeków 
wznosiiy w różnych prńktach mia 
sta okrzyki antyżydo wykie. 

Przy zbiegu ulic Marstałkowskiej 
endeccy 
wybili szyby w sklepie |. Fuksa. 
|. W Al. Jerozolimskich policja roz 
proszyła demonstrantów. zatrzymu- 
|jąc kilkanaście osób, w tym kilka 

_ kobiet. 


(i 


W FILM 


tc 


Nr. 37 


Regent Horthy w Białowieży 


regenta Wegier, Pana Pre- 
migiego -Rydza w Krakowie 


Owac 


KRAKÓW, 6 lutego (PAT) 


Dziś w piękny słdłeczny pora 


nek żegnał Kraków nader ow a- | 
cyjnie i serdecznie J. W. regenta wała broń. J, Wys.. 


Węgier adm. Horlhy*ego, p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej prof. 
I. Mościckiego i Naczelnego Wo- 
dza Marsz. Smigłego - Rydza 0- 
raz dostojnych uczestników uro- 
czystości. 


Z WAWELU NA Kw 
Punktualnie od godz. 9.30 -J. 
iWys. regent Węgier wraz z p. 


Prezydentem Rzeczypospolitej 
opuścił komnaty Zamku królew- 
skiego na Wawelu. W chwili po- 
jawienia się najwyższych dostaj- 
ników obu państw wraz ze świ- 
tą w bramie zamkowej, orkie- 
stra ustawionego tutaj batalionu 
honorowego odegrała hymn pań 
stwowy wóbierski, a batalion 
sprezentował broń. 

Z Wawelu, orszak pośród en- 
tuzjastycznych owacji tłumów 
publiczności ruszył drogą kró- 
lewską w kierunku dworca ko- 
lejowego. 

Na dworcu kolejowym przyby 
cia J. Wys. regenta Węgier i p. 
Prezydenta R. P, oczekiwali 
członkowie rządu, przedstławicic 
le miasta i in. 

Pożegnanie na peronie 

W chwili pojawienia się na 
peronie J. W. regenta, p. Prezy- 
denta i Marszałka Polski Śmi- 


Dziś w Krakowie 
pogrzeb 


ś. p. Huberta Karola 
Rostworowskiego 


PRAKÓW, 6.2. (PAT) — 
po południu irumnę ze zwłokami 
ś. p. Karola Huberta Rostworow- 
skiego przeiś li na swoich barkach 


Dzisiaj 


z domu żeby przy ul. Gontyny 
członkowie oddziału krakowskiego 
związku zawodowego literatów pol 
skich do kościółka św. Satwatora 
na Zwierzyńcu. 

W uroczystości żałobnej wzięli 
bardzo liczny udział oprócz Ś. p. 
zmarłego przedstawiciele świata 
nauki, literatury i sztuki oraz tłu- 
my publiczności. Przed skromną 
dębową trumną niesiono tyłka je- 
den wspaniały wieniec laurowy z 
szarią biało-czerwoną z napisem: 
„Znakomiteru pisarzowi — mini- 
ster wyznń religijnych i oświece- 
ni publicznego”, 

Jutro, w poniedzialek, dnia 7-g0 
b. m. o godz. 10-ej przed połud- 
niem, 
zostana zwłoki Ś. p, Rostworow- | 
skiego ziężone na wieczny spoczy- | 
nek. 


po nabożeństwie żałobnym, | ` 


głego - Rydza orkiestra odegra- 
ła hymn narodowy węgierski, a 

kompania honorowa sprezento 
regent Hor 
thy przywitał się z oczekujący- 
mi tu członkami rządu, a następ 
nie wraz z p. Prezydentem R. P, 
i p. Marszałkiem Śmigłym-Ry- 
dzem przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Na dwor- 
cu J. W. regent przez dłuższa 
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ine pożegnanie J. W 
zydenta Rzplitej i Marsz. “S 


E 


chwilę rozmawiał z przedstawi |gu p. Prezydenta Rzeczypospo- wiozący J. Wys. r regenta W ęgier 


cielami polskiej generalicji. 


litej. Tutaj po pożegnaniu się z 


wraz ze Św itą i tow arzyszący mi 


Następnie p. Prezydent R. ”.| przedstawicielami miejscowych mu dostojnikami odszedł w kie 


wraz z Marszałkiem Śmigłym -`' 


Rydzem odprowadzili J. W. re- 
genta Węgier do jego salonki, że 
gnając się z nim serdecznie. 

Po pożegnaniu, p. Prezydent 
wraz z Marszałkiem Śmigłym - 
Rydzem oraz z członkami rządu 
i generalicją udali się do pocią: | 


władz przy dźwiękach hymnu. 
narodowego ruszył pociąg pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do 
Warszawy. 

W 15 minut później, zabrzmia 
[ty dźwięki narodowego hymni 
węgierskiego, kompania honoro 
wa sprezentowała broń i pociag 


Białowieża w odświętnej szacie wita dostojnych gości 


BIAŁOWIEŻA, 6 lutego (PAT) 
Miasteczko Białowieża przybra- 
ło od wczesnych godzin rannych 
odświętny wygląd. Wszystkie 
domy przybrane są flagami o 
barwach węgierskich i polskich, 
a na niektórych budynkach wid- 
nieją herby królestwa Węgier, 
przybrane zielenią. 

Na długo przed zapowiedzia- 
nym przybyciem pociągu, plac 
w pobliżu dworca Białowieża — 
Pałac zapełnił się okoliczną lud- 
nością w liczbie około 2 tysięcy 
osób. O g. 20.15 przybył pociąg, 
wiozący P Prezydenta R. P., mi 
nistra Becka, gen. Schally, szefa 
protokułu dyplomatycznego Ro- 
mera, członków domu cywilne- 
go i wojskowego p. Prezydenta 
R.P. i naczeln, łowczego Knot- 
the, 


P. Prezydent w oczekiwaniu 
na przyjazd pociągu, wiozącega 
regenta Węgier, spędził dłuższy 
czas na rozmowie z p. Beckiem. 


O godz. 20.50 przybył samo- 


| 


chodem Marszałek Edward Śmi-' 
gły - Rydz. 

O g. 21-ej wjeżdża na peron 
pociąg, wiozący regenta Węgie", 
Horthy'ego i jego świtę. 
motywa jest ozdobiona na prze- 
dzie wielkim herbem królestwa 
Węgier, przybrana w zieleń i fla 
gi o barwach Polski i Węgier, — 
Wysiadającego z wagonu regen- 
ta Horthy'ego wita p. Prezydent 
R. P. i Marsz. Śmigły - Rydz. 

Po krótkiej rozmowie dosta; 


Rozpocznij nowy 


Loko-! 


ni goście odjeżdżają samocho- | 
|dem do pałacyku. Z regentem 
Horthym i min. Kanya przyje- 
chał również gen. Sosnkowski i 
świta regenta Horthy'ego. 


W pałaeu myśliwskim po spo 
życiu kolacji dostojni gości u- 
dali się na spoczynek. 


Jutro w godzinach rannych 


rozpoczyna się reprezentacyjne 
polowanie w puszczy białowie- 
skiej na dziki, lisy i rysie. 


RES 


tydzień 


u WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11 i 72. 


runku Warszawy. 


Zebrani na dworcu przedsta» 
wiciele władz, wojska i publicz- 
ność owacyjnie Żegnała dostoj- 
nego gościa. 


Do B'ałowieżu 


WARSZAWA, 6.11 (PAT.) — 
Dziś po południu przejechali 
przez Warszawę J. W. regent Wę 
gier Horthy, p. Prezydent R. P. 
i p. Marszałek Śmigły - Rydz, u- 
dając się na polowanie do Bia- 
|łowieży. 


W czasie, gdy pociąg zatrzy: 
mał się na dworcu, delegacja 
towarzystwa węgierskiego im. 
Pefoefiego wręczyła J. W. regen 
towi Hothy'temu wiązanke kwia 
tów. 


Í 
Dostojny gość duński 
WARSZAWA, GJII (PAT) - 
| Dziś rano pociągiem berlińskim 
przybył do Warzawy książę A- 
xel duński, który na zaproszen:e 
| Prezydenta R. P, weźmie ti 
dział w reprezentacyjnym pölo- 
| waniu w Białowieży. 


Na dworcu powiiał dostojne 
go gościa wiceminister przemy- 
słu i handlu Sokołowski oraz 
| członkowie poselstwa duńskie: 
go. — 
| "W południe, księcia Axcla pa- 
dejmował obiadem p. minister 
lorems i handlu Antoni Ro- 
man. 

Wieczorem gość duński odje- 
lehal do Białowieży. 


Wydalanie cudzoziemców z Rumunii 


Ekscesy antysemickie we Wiedniu i w Sofii 


BUKARESZT, 6 2. Izba lekar 
ska w Bukareszcie postanowiła 
aż do ukończenia rewizji praw 
obywatelskich, nie udzielać pra 
wa praktyki lekarzom, którzy 


nie są rumuńskiego pochodze- 
nia. Wszyscy lekarze mają wy- 


pełnić formularze, obejmujące 
pytania o ich pochodzeniu i stu 
diach. Formularze te będą zba- 
dane przez specjalną komisję, 
miamowaną przez ministra zdro 
wia. 


CZERNIOWCE, 6 2. (PAT). 
Rumuńska komisja kontroli cu 
dzoziemceów odrzuciła ostatnio 
2,200 wniosków o przedłużer.ie 
prawa pobytu i mą w dalszej 
swej działalności nakazać wy- 
dalenie 5 do 6,000 cudzoziem- 
ców. 

CZERNIOWCE, 6 2. (PAT). 
„Deutsche Tagespost* pisze, że 
w Jassach bardzo duża liczba 
tami'ejszych żydów stara się o 
zzewolenie na przyjęcie prawo- 
sławia. Patriarcha kościoła pra- 


Potężne fortyfikacje 


bronią angielskiej 


kolenii koronnej w Hongkongu 


wosławnego w Rumunii zarzą- 
dził, iż ochrzezeni mogą być tyl 
ko ci żydzi, którzy przedstawią 
dowód uznanego Obywatelstwa 
rumutńtskieco, 

GENEWA, 6 2. Justin Godart 
w imieniu paryskiego komitetu 
obrony praw żydów w Europie 
środkowej i wschodniej złożył 
nowy memoriał generalnemu se, 
kretarzowi ligi narodów p. Ave 
nel o sytuacji żydów w Rumu- 
nii, Memoriał przedłożony zo- 
stał również przewodniczącemu 
rady ligi narodów. Memoriał ø- 
mawia ostatnie dekrety rządu 
rumuńskiego, jak w sprawie re 
wizji obywatełstwa, służby do- 
mowej, adwokatów - żydów i 
t. p. Odpisy memoriału wysłano 
do wszystkich ezłoanków ligi na 
rodów. 


SOFIA, 6 2. Ckoło 150 żydów 
w Sofii w tych dniach otrzyma- 
ło listy od jakiejś 1aqjemuiezej 
antysemickiej OT) mamizacji z ża 
daniem. ahy ad u 
15 dni opuścili lyž 
w przeciwnym 
konsekwencję 


pi w 63: 

Bulak, 

razie „pol 
niewykonania 


HOSA 


rozkazu. W nocy wybito szyby 
w RE synagodze w Sofii 
WIEDEN; 62. (Członkowie 


narodowo - - socjalistycznej orga 
nizacji młodzieży tłuką szyśy 
w sklepach żydowskieh w Wie- 
dniu, szczególnie na przedmie 
ściach Brigattenat i Leopold - 
Stadt. Policja przeprowadziłą 
liczne aresztowania. Kupcy ży- 
„dowscy organizują specjalne 
warty przed sklepami. 


„Ghełło” ławkowe dla... mnicków 


na wyższych uczelniach w Niemczech 


BERLIN, 6 2. Na ostatniej 
konferencji akademików naro- 
dowo - socjalistycznych podkre- 
Ślono, że niemieckim studen- 
tom „nie przystoi“ siedzieć o- 
bok mnichów i mniszek. Doma- 
gano się więc, aby rektorzy wy 
znaczyli specjalne miejsca dla 
mnichów. 


„Stürmer“ uskarża się na to. 
że żydowscy adwokaci noszą te 
same togi, co i aryjscy, spędza- 

| ja czas w spólnych pokojach 
adwokackich i graja nawet w 
szachy z kolegami aryjskimi. 
„Stiirmer'* domaga się izolowa- 


nia adwokatów - Zydow 

BERLIN, 6 2. (PAT). Dalsze 
rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o imionach 
skach upoważnia uryjczyków 
do zmiany a brzmieniu 
żydowskim (np. imiona biblij- 
ne. często dość w Niemczech 
spotykane) na imiona niewątpli 
wie germańskie, 


i nazwi- 


imion 


Z drugiej strony żydom zaka 
zuje się  przybierauia (takich 
imion, jak Otto, Hermann, Sleg 
fried. Przewidziana żcst zmiana 
z urzędu germańskich 
noszonych przez żydów. 


imion, 
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Towarzysze samotności Piłsudskiego 


Co mówił Marszałek o polakach, o sobie i o swych czynach 


Polacy i naród polski | Nie pozwola znieważyć starości, 


W ostatnim numerze 
podległości” b. premier, sen 
Artur Śliwiński opisuje swoją 
rozmowę, jaką toczył z Marszał: 
kiem Piłsudskim dn. 23 listopa 
da 1931 r. We wspomnieniach 
tych czytamy m. in.: 
Zapytałem Marszałka. czy w 

związku z przeobrażeniami, któ 
re ogarniają wszystkie dziedzi- 
ny współczesnego życia, nie na 
leży, jego zdaniem, przewidY- 
wać nowych prądów społecz- 
nych? 

— Te prądy się tworzą i kie 
dyś dojdą do głosu. Śród nich 
największą rolę odegra ruch, 
który ogarnie masy I zastąpi so 
ejalizm. 


„Nie: 


— Czy Komendant uważa, że 
socjalizm nie ma przed sobą 
przyszłości? 

— Socjalizm był przed woj 
ną najdalszą metą postępu spo- 
łecznego, a przynajmniej za ta- 
ki postęp uchodził. Po wojnie 
socjalizm zaczął przegrywać i 
nadal będzie przegrywał. W 
dwóch państwach, tak pod każ 
dym względem różniących się 
od siebie. doszedł do władzy i 
w obu państwach zawiódŁ Mam 
na myśli Rosję i Anglię. W Ro- 
sji stał się nową formą niewoł- 
nictwa, które jest nie do przy- 
jęcia dla kulturalnych  społe- 
czeństw i dlatego nie ma wido- 
ków utrwalenia się w świecie, 
W Anglii socjaliści ujęli w swe 
ręce ster władzy, a jednak nie 
stworzyli nic nowego, nie wy- 
dobyli z siebie nic, co a 
by ua losy Świata, lub chociaż- 
by tylko na losy Anglii. Socja- 
lizm ugrzązł w przedwojennym 
szablonie, a ten szablon niewie- 
le ma już wspólmego z życiem 
rzeczywistym. W swoim czasię 
zwracałem na ten fakt wwazę 
Jędrzejowi Moraczewskiemit. 
Mówiłem mu. że socjaliści 
chcac odgrywać w czasach po 
wojennych rolę, nie mogą kro- 
czyć starą przedwojenną drogą, 
lecz muszą szukać dróg no- 
wych... 


Kreacje Marszałka 


Rozmowa zeszła potym na 
iemat Napoleona. 

— Napoleon — uczymiłem u- 
wagę. — powiedział, że nosi w 
sobie dwóch ludzi: człowieka 
mózgu 1 człowieka serca. 

Marszałek zamyślił się i mil- 
cza} dłnższą chwile, po czym œ 
dezwał się: 

—- No, powiem teraz, jakie 
są moje kreacje, towarzysze mo 
jej samotności, 

Zapalił papierosa i zaczął œ 
powiadać: 

= (TR rzekł ukazułąc 
miejsce między brwiami — jest 
dziecko, które ma swoje dzic- 
cięce radości j dziecięcą figlar- 
ność. Dziecko, które nie ma 
trosk, które się bawi i na wie- 
le sobie pozwala. Z tej strony. 
(Marszałek wskazał miejsce za 


— 


swoim lewym ramieniem) stoi 
inna postać. Nazywam ją pani- 
czem z Zułowa. Jest to postać 
niezwykła. Pełna najdalej po- 
sumiętej względności w stosun- 
ku do ludzi, skłonna do prze- 
baczenia, subtema i delikalma, 
nie pamięta o sobie i niczego 
dła siebie nie pragnie. Znacie 
dohrze tę postać. 

I Marszałek dodał tonem wy- 
jaśnienia: 

— Takim byłem do maja 
1926-g0 roku. 

— A dzisiaj? 

i Panicz z Zułowa — rzekł 
surowo Marszałek — skończył 
swą rolę. W maju 1926-go ru- 
ku zamknąłem go na klucz. Cza 
sem wypuszczam go na krótką 
chwilę. Gdy staje przede mną, 
pogłaszcze go po głowie i mo- 
wu zamykam na klucz. 

— Może jeszcze panicz z Zar- 
towa odzyska całkowitą wol- 
ność. 

Marszałek zmarszczył czoło. 

— Nie, nigdy! Już do samej 
śmierci będzie siedział pod klu- 
czem. To się skończyło. 


I po krótkiej pauzie dalej za- 
czął opowiadać: 

— Obok panicza z Zułowa 
stoi mędrzec, którego nazywam 
Sakia - Muni. Jest to osobistość 
najzupełniej obiektywna, nie 
zmająca dobrego, ani złego, 
świadoma, že to, co jest złem 
na jednej płaszczyźnie, staje się 
dobrem na płaszczyźnie innej. 
Jest to postać rozmyślająca o 
wszystkim bez namiętności, zim 
na, przenikliwa, nie dającą ni- 
czym zbić się z tropu. A Z tej 
strony (Marszałek wskazał miej 
sce za swoim prawym ramie- 
niem), stoi wódz naczelny, ge- 
niusz walki, wódz, który nie co 
fa się nigdy I gdy coś postano- 
wi, idzie naprzód, wszystko na 
swej drodze druzgocze, zawsze 
ma na myśli zwycięstwo i za- 
wsze zwycięża. Oto są towarzy- 
sze mojej samotności. 


Chciałem zapytać o wzajem- 
ny do siebie stosunek tych czte 
rech kreacji, lecz Marszałek, u+ 
przedzając pytanie, tak mówił 
dalej: 


— Panicz r Zułowa żyje ja- 
ko wspommienie | nic już nie 
ma dò powiedzenia. Natomiast 
Sakia - Muni nieraz prowadzi 
spór z nacztinym wodzem, g€- 
niuszem walki. Nie może się 
z nim zgodzić, pomrukuje prze 
ciw niemu j wytacza swoje ar 
gumenty przeciw jego sposobo- 
wi myślenia. Lecz geniusz wal- 
ki niczym nie da się przekonać, 
pozostaje sobą i zawsze sobą 
być rausi. To są spory, w któ- 
rych niema zwycięzey i zwycię- 
żomego. Ale gdy ci dwaj spiera- 
ja się z sobą, korzysta z lego 
dziecko, odzyskuje swe prawa, 
z całą beztroską stawia różne 
pytania i odpowiada na nie. 
(Ostatnie słowa miały jakiś 
miękki, serdeczny akcent). 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


„ARGOS” 


zaprasza na wycieczki: 
indywidualne do 


Paryża, Włoch i Wiednia 


grupowe: do WIEDNIA 14dniowa, wyj. S/II zł. 125— 
do SAN REMO  l4-dniowa, „ GFI zł. 375.— 
na RIWIERĘ 23-dniowa, „  G/IE zł. 575— 
do LONDYNU 14-dniowa, « 28JII zł, 275.— 
do BUDAPESZTU 8-dniowa, „ 26/II zł. 190.— 


Zapisy przyjmuje i inform. udziela Polskie Biuro Podróży 


* 


ARGOS” w Łodzi, Piotrkowska 60, telef.: 104-90 i 101-76 


Swiętość tajemnicy 

— Z dzieckiem — ciągnie 
Marszałek — najłatwiej obco- 
wać. Przypomina mi ono, że 
nie mam żadnych tendencji, że 
bardzo niewiele dla siebie po- 
trzebuję, a bardzo dużo mogę 
zrobić i umiem zrobić, Dziecka 
prowadzi mnie drogą wspom- 
nień i bawi się figlarnie. Mogę 
| dużo zrobić. ale niektóre rzeczy 
|są dla mnie absolutnie niedo- 
stępne,. Nie mógłbym nie w 
kraść, nie potrafiłbym nigdy nl- 
kogo przekupić. Obca mi jest 
| wszelka protekcja, nie cierpię 
; plotek i oszczerstw. Nie byłbym 
zdolny nikogo dla osobistych ce 
lów oszukać, mie umiałbym ni- 
kogo zdradzić. Gdyby ktoś po- 
wierzył mi swoją tajemnicę, a 
ja byłbym na tyle dumny, że 
zgodziłbym się z góry tajemnicę 
tę zachować, na pewno nie wy- 
dalbym jel przed nikim, choć- 
by szło © moje życie. Gdyby 
więc ktoś, uzyskawszy moje sło 
wo, że to, co mi powie, zacho- 
wam przy sobie, oświadczył mi 
potym, że jutro będzie strzeiał 
do mnie, tio choćbym był pe- 
wiem, że tak uczyni, nie wspom 
niałbym © tym nikomu i mie- 
b ze swojej strony nle zro- 
bił, aby temu zapobiec. Oto jak 
bawi się dziecko. Kiedyindziej 
dziecko przypomina mi dawne 
czasy, gdy sam byłem dziec- 
kiem i wiele kłopotu sprawia 
łem dorosłym. 


_— Wspominał Komendant, 
że nie znosi protekcji. Jak te 
rozumieć? J 

— Nigdy nie szukałem protek 
cji dla sichie I nikogo nie umia 
łem protegować. Nigdy nie ko- 
rzystałem ze swoich wpływów, 
aby naprzykład cośkolwiek zro 
pić dla kogoś ze swej rodziny, 
jeśli tylko trzeba było to sro- 
bić za czyimś pośrednictwem. 
Nieraz miano mi to za złe. 

LL A czym Komendant tłuma 
czy rodzinny protekcjonizm Na 


szem, wychowywał się w mało 
kulturalnym środowisku, miał 
w sobie cechy tego środowiska, 
ja wyrosłem w rodzinie, która 
miała za sobą długie lata kul- 
tury. I wpływy tej kultury wa- 
żą na rozmyślaniach dziecka. 

— A pozostałe kreacje? 

— W samotnych chwilach 
musza zawsze określać zwój 
stosunek do nich. A 

Upomniałem się rar feszcze o 
„panicza z Zułowa*. 

Marszałew odparł: 

— Już powiedziałem, Że cza- 
sy jego na zawsze się skończy 
ły. Dziwię się tylko, jak mogły 
trwać tak długo. Toż jeszcze, 
gdy byłem Naczelnikiem Pań- 
stwa, tkwił on we mnie i nieraz 
mi przeszkadzał. Ileż to wzglę- 
dów przez niego okazywałem 
ludziom. Każdy mógł AR rze hi 
do Belwedern ł wyk ę 1 
Komendantem. To się już nie 
powtórzy. Dziś jest inaczej 
Dziś ma dostęp do mnie ten 
tylko, kogo sam chcę widzieć, 
a mówić ze mną może tylko «© 
tym, na co ja pozwalam. Sam 
dziwię się dzisiaj, je: morlem 
w tamtych czasach przyjmo- 
wać tylu durnych ludzi, wysta: 
ehiwać tyle bzdnrstw, żyć w ta- 
kich warunkach, w jakich ży- 
łem, nieustannie  przezwycię- 
żać siebie, a jednocześnie pra- 
cować i zrobić tyle, ile zrobi- 
łem. Nawet dla mnie nie była to 
rzecz łatwa! 

Marszałek wstrząsnął się i 
rzekł: 

— Przecież miałem do czynie 
nia z polakami! 


Coś groźnego poruszyło się 
w Komendancie, gdyż nagle u- 
niósł się gniewem i wyrąhał kil 
ka okropnych zdań o polakach 
i narodzie polskim. 

Słowa te głęboko mnie do 
tknęły. Korzystając ze swobo- 
dy, jaką dawała mi moja rola, 
odmarłem, że tysiąc łajdaków, 
którzy w Polsce warcholą i 
brużdżą, a których Komendant 
ma na myśli, to mie naród, ale 
jego zmikoma cząstka. Naród 
nasz ma wielkie wady, ale ma 
także duże zalety. Jest niepo- 
dobieństwem, aby tych zalet 
Komendant nie widział. 

Marszałek wdobruchał się od 
razu. Z uśmiechem wysłuchaw- 
szy słów moich, powiedział, że 
sam wię, co jest w polakach 
dobrego. 

— Polacy — mówił — mają 
w sohble instynkt wolności, Ten 
instrmkt ma wartość, ja tę war- 
toś cenię. W Polsce nie można 
rządzić terorem. To nie pójdzie. 
Ja mogłem sobie na wiele po- 
zwolić i korzystałem z tego, bo 
polaków chciałem czegoś natt- 
czyć. Tego nie potrafiłby nikt 
inny. Ale m wolności 
nie można zabijać i zabić go się 
nie da. I to jest wartość. która 
ma dużą cenę. 

— A inne wartości? 

-— Są i inne. Polacy nie będą 
godził na życie i nie będą prze 
ciw swolm urządznii krwawych 
zamachów, choć może to uczy 
nić jednostka.  Warcholstwo 
polskie nie gna granie, ale za- 
trzyma się przed morderstwem. 
Instynkt morderstwa obcy jest 
naturze polskiej Równieź obcy 


lub drwić z ciężarnej kobiety. 
Tego społeczeńsiwo polskie nie 
zniesie. 

Powiedziałem ze swej strony, 
Że śród ludu polskiego jest đu- 
żo zdolności i łalentów, że kie- 
dy podniesie się poziom kultu- 
ry mas. nowa energia zasili Poł 
ske. 


Piekło wielkiego 
człowieka 


Ale Marszałek pogrążył się w 
zamyśleniu. Zdawało mi się, że 
słów moich nie słyszy. Po pew- 
nej chwili odezwał się niespo- 
dzianie. 

— Myślałem już nieraz. że 


umierając  przeklnę Polskę. 
Dziś wiem. że tego nie zrobię. 
Lecz, gdy po śmierci stanę 


przed Bogiem, będą Go prosił, 
aby nie przysyłał Polsce wiel- 
kich ludzi, 

— Wielcy ludzie potrzebni 
są każdemu narodowi. 

— Potrzebni żachnął sią 
Marszałek, — ale co naród nol- 
ski daje wielkim ludziom i jak 
się do nich  ustosunkowujel 
Gdyby nie ja, rzecz wątpliwa, 
czy powstała by Polska! A gdy- 
by powstała, czyż utrzymałaby 
się przy życiu? 

I dodał z wielką siłą: 

— Ja wiem, com dla Polsk? 
uczynił! 

Zamilkł — i rozmowa urwe- 
łą się nagle. Śród głębokiej ci- 
szy upłynęła chwila, kióra wy- 
dała mi się bardzo długą. 

— No, już mic więcej dzisiaj 
o sobie nie opowiem. 

Wsłałem. 

Gdym żegnał się x Marszał- 


jest polakowi instynkt zniszcze kiem, twarz jego bvła zaseniona 


zniszczy. 


Artyści-żołnierze 


negatywnym. 
— Mają polacy i dodatnie 


dzi, którzy z praw 
łowaniem traktują swój zawód. 
Tak! artysta żyje całkowicie 
swą pracą, stawia ją na pierw- 
szym planie swego życia. Wszy 
stko inne jest dla niego czymś 
pobocznym, dodatkowym, nie- 
zdolnym przesłonić umiłowane 
go zawodu. Jest dużo takich ar 
tystów śród Żołnierzy. Mam 
w tej chwili na myśli żołnierza, 
który obsługiwał karabim ma- 
szynowy. Ta maszyna zastępo- 
wała mu rodzinę i życie osobi- 
ste, przykuwała do siebie wszy 
stkie jego myśli i wszystkie am 


doszedł do szczytów artyzmu. 


Takich artystów. jak w Polsce, 
nigdzie nie ma. 


różnych imnych zawodach. 
Marszałek zgodził się na to. 


załatwia FACHOWO wszelkie 


— To są cechy o charakterze | Polski uczynił j 


| Sala należycie ogrzane. 


zachowaniu tajemnicy zawodowej i handlowej. 


niat Polak raczej ukradnie, niż |i £niewna, a w oczach płonęły 
(groźne błyski. Odniosłem wra- 


żenie, że jest mocno poruszony 
że na wspomnienie tego, co dis 
co w Polsce 
przeżył, w duszy jego odezwałv 
się najtajniejsze struny. Przyszły 
mi ma myśl, że struny te nieraz 
muszą dźwięczyć w długich go- 
dzinach samotnych rozmyślań, 
ale że ich strasznej wymowy 
nikt prócz Piłsudskiego nie sły- 
szał i nie usłyszy nigdy. 


„FOTOPLASTIKON 
MONIUSZKI 2. 
Wystawa Światowa 
w Paryżu z 1937 r. 


Bilety nych gi dla mt szkolnej 15 zr. 
Czynny od g. 8 rano do g. 11 wiecz. 
Ulgi nieważne 


—— nen M 


Znaczki hitlerowskie 


sprzedaje poczta gdańska 


Gdański koresp. „Głosu Poran- 


bicje. To też nic dziwnego, ŻE! nego” telefonuje: 


W obrocie pocztowym w Gdań 
sku wprowadzone zos- ły znaczki 
poczty narodowo - socjalistycznej, 


Wspomniałem, że i poza woj| wydane w Niemczech z okazji pię- 
skiem są tacy ludzie. Można ich | ciołecia przewrotu hiilerowskiego. 
spoikać śród rzemieślników i w | Formalnie znaczki te miały być 


jedynie w obiegu w koresponden- 
cjach między centralą NSGP i od- 


— To jest właśnie cenne i mi | działami, faktycznie jednak, wbrew 
łe w polakach. Mają polacy ) wszelkim przepisom : 
jeszcze inne zalety. Nie puszczą | je na poczcie w Gdańsku jako nor- 
płazem pewnych wykroczeń. | malne znaczki. 


„NTREO” 


INSTYTUT GOSPODARCZO-HANDLOWY. 
DZIAŁ: BUCHALTERYJNO-REWIZYJNY 


pod kierownietwem 


SPECJALISTÓW -PRAKTYKÓW i NAUKOWCÓW 
Łódź, Piotrkowska 80, tel. 224-91 i 274-15 


rzedaje się 


sprawy BUCHALTERYJNE przy 


> 


| - | 
f 
waama W | p 
GK Ke Zajdlowa 
DYŻURY APTEK, = Nocy dzi- 
dtejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pasłorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kabanego, Limatowskiego 80, | wane będzie dalsze dochodzenie | stają dotąd w areszcie. 


S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, 
J. Koprowskiego, NoVomiejska 13, 
M. Rozenbluma, Śmdmiejska 21, 
M. „Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska %4, L Czyńskiego,  Rokiciń- 
ska 53, E, Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54,1, Sinięckiej, Rzgow- 
ska 59. 
TYDZIEŃ TRZEŻ WOŚGI 

W związki z „Tygodniem trzeź- 
wości”, na łerenie Łodzi i okręgu 
łódzkim prowadzona była wczoraj 
intensywna akcja antyałkoholowa. 

W świątyniach wygłaszane były 
okolicznościowe kazania, a w po- 
szezególnych punktach miasta od- 
były stę odczyty o zgubnych skut- 
kach alkoholu. 


Akcja podjęta została przez to- 
warzystwo twalczania alkoholizmu 
oraz poszczególne organizacje spo- 
łeczne i duchowieństwo. 


NIEOMAL WIOSNA.. 

Wczoraj panowała w Łodzi pię- 
kna słoneczna Pogoda. W południe 
temperatura dochodziła do 10 stop- 
ni ciepła. 

Piękny dzień niedzielny zwabił 
na ulice Łodzi tłumy spacerowi- 
czów. 


| 


W dnin dzisiejszym kontynuo 


w sprawie dzieciobójczyni, Ma- 
rii Zajdel. 


Obecnie śledztwo ma na celu ustalenia, 


| 
| 


ustalenie szczegółów zbrodni i 
rolę, jaką w niej odgrywali Sta- 
nistaw Gibki i Wiktoria Stefania 


7. 


TI. —_..GŁÓS PORANNY” —. 1938 


g 


w wiezieniu na ul. Kopernika 


Sekcja zwłok pozwoli ustalić, czy mord na ś. p. Zofii dokonany był z premedytacją 


kówna. Na razie ci ostatni pezo- 


Jeśli chodzi o przebieg zbrod- 
ni, to policja zmierzać będzie do 


córkę rzeczywiście w cząsie kłót 


córkę w czasie snu. Tu decydują 
cy wpływ będą miały wyniki 
sekeji zwłok, której szczegóły 
trzymane są jeszcze w tajemni- 


czy Zajdlowa zabiła cy. — 


Z dotychczasowych badań wy 


jdużą popędliwość na tle seksa- 
alnym. 

Po śmierci męża przez pewien 
czas żyła wstrzemiężłliwie, w 0- 
statniech latach jednak zaczęła 
objawiać wielkie zainteresowa- 


ni, czy też zbrodni tej dopuściła nika, że Zajdłowa jest kobietą nie dla mężczyzn. 


się z premedytacją, mordując | zupełnie normalną: 


rac 


Dnia 6 lutego 1938 r. zmarł nasz najukochańszy 


b. p. NAUM BABAD 


przeżywszy lat 68, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedzialek, dnia 7 b. m,, 
o godzinie 3 po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czym 
zawiadamiają pozostali w nieuiulonym żalu 


CcCerka i Rodzina 


przejawia 


uruchomi łódzka gmina żydowska w Radogoszczu 


IW dniu wczorajszym między 


| 


Na mocy wczoraj zawartej u- 


gminą żydowską, a żyd. towarz. |mowy, gmina zobowiązała się w 


dobroczynności podpisauą 


zo-|roku bieżącym przeprowadzić 
stała umowa w sprawie przeję-| konserwację gmachu, celem u- | budżecie gminy, 
cia przez gminę szpitala dla u-ichronienia 
mysłowo chorych w Radogosz- | zniszczeniem. 
czu, który znajduje się od wielu lat roboty 


W ciągu 


| 


r 


mniej jeden pawilon mógł być 
otwarty dla umysłowo- chorych. 

Należy zaznaczyć, że w nowym 
który nieba- 


go przed dalszym | wem wejdzie pod obrady, zosta 
trzech |ła już przewidziana 
nad wykończeniem | nia suma na konserwacje szpiła | 


odpowied- 


ZBIÓRKA NA FUNDUSZ SZKOL- lat w stanie surowym pod da: | szpitala doprowadzone zostaną | la w Radogoszczu. 
do takiego stanu, aby przynaj- 


NICTWA POLSKIEGO ZAGRA- 
NICĄ. 

Wczoraj na ierenie Łodzi, na u- 
licah i w lokalach zamkniętych, 
prowadzona była publiczna zbiór- 
ka dla zasilenia Tunduszu szkot- 
niętwa zagranicą. 

Na ulicah krążyły udekorowane 
samochody propagandowe, 


030904 MEEDAGORYOGYZYCEE 


Or. A. Hołyński 


przeprówadził się na 


uł. Prejazd 17. 


chem. 


ŻYWEJ enore 


CHER 


MYDEŁKO DO ZĘBOW 


YS“ 


O NIEZROWNANYM >, 


Jak nie rewolwer, to kwas solny 


Majewski, któremu w sobotę odebrano broń, targnął się na życie 


niego Eliasza Majewskiego za nie | życia. 


Domosiliśmy wczoraj, że sąd 
starościński w sobotę ukarał 
grzywną w kwocie 50 zł. z za- 


Na rozprawie okazało się, że 
Majewski kupił sobie rewol- 
wer, aby się zastrzelić, ponie- 


mianą na 7 dni aresztu 30-let- | waż znalazł się bez środków do 


legalne posiadanie rewolweru. 


Jego przedsiębiorstwo 
przewozowe uległo rujnacji. 


Pierwsze zebranie pełnomocników 


Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi 


Omegdaj pdbyło się pierwsze 
vgólne zekanie  pełnomocni- 


ków Towarzystwa Kredytowe- 
go m. Łodzięł następującym po 
rządkiem 
nie liczby 


mym: 1) ustale- 


Dzisiaj, w poniedziałek. od 
będzie się posiedzenie zarządu 
rądy okręgowej unii związków 
pracowników umysłowych w Ło 
dzi. n 

Na posiedzeniu omówiona zo- 
stanie ogólna sytuacja w po- 
szczególnych działach życia go- 
spodarczego, położenie pracow- 
ników umysłowych, oraz dotych 
czasowe wyniki akcji, podjętej 
przez zarząd, 8 zmierzającej do 
unormowania warunków pracy 
i płacy inteligeneji pracującej. 


——— 
TERESE KE 50 


i Grand-Kino 


Pocz, o 4-6) 


j Ceny miejsc 


seans 85 I 1.09 


seans 


Na po- 
sostale 


| 


Smosarska, Brodniewicz, Fertner, Sielański w rol. gł. 


Ułan Księcia Józefa 


b członków komitetu nadzorcze 
go. 

Zebranie zagaił przewodniczą 
cy komitetu nadzorczego p. Je- 
rzy Doering, który powitał przy 
hyłego na zebranie delegata mi- 
nisterstwa skarbu. naczeln. wy- 
działu bankowego p. Jerzego 
Komarnickiego, oraz komisarza 
Towarzystwa p.  Sianisława 
Michniaka. 


Następnie zabrał głos macz. 
Komarnicki, który w dłuższym 
przemówieniu omówił zmiany, 
jakie dokonywaze bvfv ostatnio 
na terenie Towarzystw Kredytto 
wych, a szczególmie zaś wprowa 
dzenie zebrań prłnomocników 


brań ogólnych. 

Z kołei zabrał głos przewodni 
czący p. Doering. 

W wyniku obrad. liczbę dy- 
rektorów Towarzystwa ustalo- 
no na trzech, zaś do komitetu 
nadzorczego większością gło- 
$ów wybrano: pp. Neugebauera 


W 2im tygodnin rokordowego 
powodzenia zniżamy teny miejsc 


1.09, 1.50 I 2.20 


na miejsce dotychczasowych ze i 


Ludwika, Grabowskiego Włady 
sława. Wolfa Jerzego, Wilczka 
dakóba, Majbego Filina, sędzie- 
go Dokoutta Jerzego, Spoden- 
kiewicza Józefa, inż. Dietricha 
Zygmunta oraz Sikowskiego An 
toniego. 

Przy ukonstytuowaniu się ko 
mitetu na prezesa wybrany zo- 
stał p. Ludwik Neugebauer, zaś 
na wiceprezesa p. Władysław 
Grabowski. 

Wybory dyrektorów Towa- 
rzystwa 13 lutego. 


CAPITOL 


świetla najprzedniejsze 
filmy! 


wy 


Dziś i codziennie! 


Luiza Rainer 


Spencer Tracy 
w arcydziele Franka Borzage 


„Lydie OILY" 


Dzieje miłości, które wzruszą do 
głębi! 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


(il 54 gr. 
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Orzekając karę, sąd starościń 
ski zarządził konfiskatę rewol- 
weru. 

Majewski nie zrezygnował je- 
dnak z zamiarów samohój- 
czych. 

Nocy wczorajszej w mieszka- 


niu swym, Korzystając z mieu- | 


wagi żony, targnął się na życie, 
zażywająć dużą dozę kwasu 
solnego. 

Lekarz pogotowia przewiózł 
denata w stanie ciężkim da szpi 
tala w PCR, 


Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu brata przy ulicy Żerom 
skiego 58 otruła się jodyną 1%- 
letnia Tekla Rajewska (11 Listo 
pada 137). Pierwszej pomocy 
udzielił denatce lekarz pogoto- 
wia. Przyczyna — nieporozt- 
miemia z mężem, 

* 


W mieszkamiu swym przy ul. 
Biernackiej 4 otruła się esencją 
octową 32-letnia Melania Stań- 
czak. Odwieziono ją do szpita- 
tą. Przyczyna — nieporozumie- 
mia rodzinne. 


EUROPA 


P. 4. 6. 8. 10 
NIEODWOŁALNIE 
OSTATNI DZIEN | 


Największa sensacja świata | 


ZBIEG 
z SAN QUENTIN 


Ceny miejsc 859 fr. 


na wszystkie 
seanse —— od 
NOWY LOKAL FIRMY T. SCHUTZ 
Znana na 


egzystująca od roku 1897, firma wyro- 
bów szczotkarskich i 


go lokalu przy ul. Legionów Nr. 2. 


Firma T. Schiitz dzięki wysokiej ja- 
kości swoich wyrobów, zdobyła sobie 
zaufanie licznych odbiorców i klien- 


tów. 


terenie naszego miasta, 


pędzli malar- 
skich T. Schiitz, przeniosła w tych 
dniach swój skład fabryczny do nowe- 


Zajdlowa — jak ustalono — 
| dawniej nracowała jako sekre- 
tarka w stowarzyszeniu młodzie 
ży polskiej w Radogoszczu. 


FE Wówczas interesowała się edu- 
g% kacją córki, często przychodziła 
|do szkoły na konferencje, dopy- 


tując się wychowawczyni o po- 


f stępy, jakie Ś. p. Zosia robiła w 

FE nauce. W ostatnim roku jednak 

© już się w szkole nie zjawiała. — 

Ng Córkę zmuszała do ciężkiej pra- 

WE cy. Dziewczynka często nie mia- 
s ła czasu na odrobienie lekcji. 


Nowy szpital dla umysłowo chorych 


Dochodzenie zmierza również 
do ustałenia okoliczności. w ja- 
kich w r. 1930 zmarł mąż Zaj- 
dlowej, Leonard. 

W dniu dzisiejszym Zajdłowa 
będzie przewieziona do więzie- 
(mia przy ul. Kopernika. 

Tam też przetransportowari 
zostaną Gibki i Stefaniakówna, 
|o ile władze utrzymają w stosum 
|ku do nich dotychczasowy śro- 
jk zapobiegawczy. 

Wspomnieć warto, że wczoraj 
ementarz św, Rocha w Radogosz 
czu odwiedzany był przez tłu- 
my ludzi, którzy udawali się na 
świeżą mogiłę Ś. p. Zofii Zajdłów 


| „JEJ PIERWSZY BAL" 
| (UN CARNET DE BAL) 


Dziś premiera w kinie 
„Casino” 
Dzisiejsza premiera w kinis 
„Casino* wzbudziła  kolosaloe 

zainteresowanie. 
„dej pierwszy bal“ to arcydzie 


ło sztuki  kinemetograficznej, 
rzadko spotykane na ekranach 
współczesnych. 


Atuty filmu to: koronkowa ro 
bota realizatorska Julien Duvi- 
(viera, niesłychanie oryginalny 
„scenariusz, wspaniałe dekoracje 
i konceriowa gra artystów. 

Scenariusz składa się z epizo- 
dów, z wielkich, pod względem 
| Jakości — epizodów - obrazów, 
(powiązanych cieniutką, niewi 
|dzialną, jedwabistą nicią tak mi- 
|sternie, jak tylko potrafi zrob č 
Ita wielki geniusz reżyserski. 

Obrazy, ujęte przedziwnie ma 
|iarsko, oglądany z zapartym od- 
dechem, żeby nic nie uronić z 
przepięknej całości. oglądamy, 
jak bajecznie ilustrowaną, bar: 
dzo ciekawą książkę. 

I płyną obrazy przed naszymi 
oczami, budząc coraz większe na 
pięcie. zainteresowanie i po- 
dziw. 

Obsada aktorska — aiebywa: 
ła: Marie Bell — świetna artyst 
ka francuska, w roli Krystyny, 
z której karnetu balowego reży- 
ser wyprowadził szereg posta i, 
korowód cały, uśmierconych ma 
ralnie lub śmiercią prawdziwą, 
wskrzeszonych i w zupełnie in- 
nej formie życiowej wpisanych 
do karnetu Krystyny, pięknej u 
wodzicielki. 

I snuje się Krystyna przez ten 
korowód „tancerzy“ z baloweg» 
karneciku i ogląda żywych i u 
marłych swoich wielbicieli, któ 
rzy albo uciekli od życia (Geor 
ge Audier), albo zamknęli zła 
mane serca pod habitem klasz- 
tornym (Harry Baur), zatracil! 
się w nałogu, jak doktór (Pierre 
;Blanchar) lub przewodnik gór- 
|ski (Richard Willm), kontentuja 
cy się stanowiskiem burmistrza 
i żeniący się z kucharką (Raimu) 


Wszystko to razem tworzy 
przepiękną symfonię, niezapom 
nianą ucztę artystyczną. 


i 


GLOS SPORTOWY m 
Rekord światowy i 12 rekordów Polska 


242338. 


Łódź, dnia 7 Iui 


pobito ma zimowych mistrzostwach lekkoaliefycznych w Poznaniu 
Łodzianka Kobielska -(ejzikowa uzyskała w kuli oburącz wspaniały wynik 21.79 mtr. 


Rozegrane po raz pierwszy w 
Poznaniu. w hali Sokoła, zimo- 
we lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski pań i panów zgromadzi- 
ły rekordową ilość zawodni- 
ków i zawodniczek na starcie, 
wyrażając się cyfrą 193 na 212 
zgłoszonych. Niestety zaintere- 
sowanie publiczności było ma- 
łe, 

Otwarcia mistrzostw dokonał 
delegat P. Z, L, A, wiceprezes 
p. Szlachciak. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego zawodnik 
Hofman wciągnął na maszt 
sztandar narodowy po czym od- 
była się defilada zawodników. 
Wielka ilość zgłoszonych spo- 
wodowała dużą ilość przed i 
międzybiegów. tak, że zawody 
w pierwszym dniu przeciągnęły 
się do północy. 


Uzyskano szereg drobnych 
wyników, a m. in. pobito 12 re 
kordów Polski, w tym rekord 
światowy przez łodziankę Euge- 
nię Kobielską- Cejzikową w ku- 
li oburącz, która uzyskała wy- 
nik 21,79. Rekord Polski wyno- 
sił dotąd 21,10. Poprzedni re- 
kord światowy należał do niem 
z goa i wynosił 21,43 


Finałowe wyniki przedstawia 
ją się nastepująco: 


KONKURENCJA PAŃ: 
60 mtr.: 1) Kałużyna (Śląsk) 
R,4, 2) Książkiewiczówna (Tor.). 
500 m.: 1) Lubiczówna (P.) 
1.30,5, 2) Białkowska (Pozn.). 


Sztafety 4x50; 1) Stadion Cho 
rzów 30,8, 2) Pomorzanin — 
Toruń 31,1. 

50 m. płotki: 1) Felska (Gr.). 
8,6, 2) Romanowska (Bydg.). 

Skok w dal z miejsca: Waj- 
sówna (Boruta, Zgierz) popra- 
wiła własny rekord Polski o pół 
centymetra, uzyskując wynik 
238,5, 2) Paluszkówna (W.) 221. 

Skok w dal z rozbiegn: 1) 
Słomczewska (IKP., Łódź) 4,85, 
Wenclówna (W.) 4,70. 

Skok wzwyż: Felska, Chełmie 
ka, Wolgetarówna i Wajsówna 
po 1,35 m. 


Kula: 1) Cejzikowa (Kat. 
12,56 (rekord Polski), 2) Waj- 
sówna 12,12 (wynik również 


lepszy od rekordu Polski). Obu- 
rącz, jak już zaznaczyliśmy, 
Cejzikowa pobiła rekord świa- 
towy, uzyskując 21,79 m. 


KONKURENCJA PANÓW: 
80 m.: 1) Danowski (Lwów) 


9,2, 2) Dunecki (Gr.). W przed- 
biegu Harpel (Lwów) miał czas 
8.8 lepszy od rekordn Polski. 
Jeden z przedbiegów wygrał ło 
dzianin  Mozelewski (Wima) 
czasem 9,5 pozostawiając zą 
sobą m. in. fTrojanowskiego. 

800 mtr: 1) Staniszewski 
(W.), który wynikiem 2,06,4 po 
prawił rekorć Polski, 2) Sol- 
dam (Kr.). 


006 m.: 1) Soldan (Kr) 
2) Wirkus (War.) 9.23.8 


1) 


Beg 3 
0,22,4, 


Sztafeta 6x50 dla panów: 


Powrót Kusocińskiego 
na bieżnie 
intryguje zagranicę 
Wiadomość o powrocie Kuso 
cińskiego na bieżnię, wywołała 
dużą sensację w prasie belgij- 
skiej. „Les Sports“ zapytuje, czy 
polak weźmie udział w tegorocz 
nych mistrzostwach Europy? — 
Gdyby to nastąpiło, polak byłby 
jednym z ostatnich zawodników. 
biorących udział w igrzyskach 
olimpijskich w 1932 r. w Los An 
geles, który nie opuścił jeszcze 

[bieżni, 


Polonia, Warszawa 40.1 (re- 
kord Polski), 2) Polic. KI. Sport. 
Warszawa. 

Szłateta 3x800-m.; pierwsza 
przybyła do mety drużyna War 
szawiamki, dzięki doskonałemu 
biegowi Kusocińskiego na osła- 
iniej zmianie, który nadrobił o- 


koło 40 m., jednakże sztafeta 
Warszawianki, podobnie jak i 
K. P. W. — Katowice zostały 


zdyskwalifikowane za zabiegnię 
cie toru, Ostatecznie pierwsze 


miejsce przyznano Pogoni z Ka! 


towic z czasem 6.47,2, 2) Polo- 
nia — Warszawa. 

80 m. płotki: 1) Haspel (Lw.) 
11,6 (rekord Polski), 2) Schmidt 
(Pozn.) 11.7. 

Skok wzwyż: 1) Gierutto (W.) 
1.85, 2) Schmidt (Pozn.) 1.80. 

Skok w dal: 1) Hofman Ma- 
rian (Pozn.) 6.75, 2) Schmidt 
(Pozn.) 6.74. 

Skok o tyczce: 
czak (Pozn.) 3.60, 
czyk (W.) 3.60. 

Trójskok: 1) Hofman Karol 
13.66, 2) Hofman Marian 13.45. 

Rzut kulą: 1) Gierutto 15.74 
(rekord Polski), 2) Praski (Kał.) 
14.34. Oburącz: 1) Gierutto (W.) 
18.46 (rekord Polski), 2) Praski 
(Kat.) 25.28. 


1) 
8) 


dr. Klem- 
Moroń- 


MISTRZOSTWO POLSKI ZDO- 
BYŁ POZNAŃSKI A. Z, S. 
W ogólnej punktacji klasyfi- 

kacji pań i panów. pierwsze 

miejsce mająt AZS Poznań 104 

p. zdobywając tym s» 

raz drug! zimowe ini 

Polski 
2) Polonia 

punkt., 

2) Warszaw anka 41. 

4) Pomorzanin — Toruń 37, 

5) Sta jon — Chorzów 29, 

6) Pogoń, Katowice 22. 

W konkurencjach p= 
punktacja przedstawią si: 

stę następująco: 1) AZS 

znań 68, 2) Polonia 38, 

szawianka 54, 4) Pogo. 

wice 22, 5) Cracovia 18. 

Warszawa i Sport, Klub ;, 

dziądzu po 14 p. t a, 
Punktacja w  korkurencji 

pań: 1) AZS. Poznań 36, 2) Po- 

morzanin 31, 3) Stadion, Cho- 
rzów 29, 4) Sokół, Grudziądz 

23, 5) Boruta. Zgierz 21, 6) Po 

lonia, Warszawa 19. 
Uroczystego zamknięcia mi- 

strzostw dokonał wiceprezes P, 

Z. I. A. Szlachciak, po czym 

przy dźwiękach hymnu narodo- 

wego zdjęto sztandar Sty dł 
masztu. 


— Warszawa 5? 


WRUK MISTRZEM POLSKI W KOMBINACJI KLASYCZNEJ 


Stanisław i Andrzej Marusarzowie wygrywają obie konkurencje skoków 


Wczoraj w przedostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Pol- 
ski, odbył się na skoczni narciar 
skiej na Krokwi konkurs skoków 
do biegu złożonego © mistrzo- 
stwo Polski i konkurs skoków 
otwarty o mistrzostwo Polskie- 
go Zw. Narciarskiego. 


W czasie obu konkursów pa- 
nowały na skoczni trudne wa- 
zunki, bowiem z powodu odwil- 
ży w sobotę, a dość silnego mro- 
zu w nocy, a zwłaszcza nad ra- 
nem, zarówno rozbieg jak i ze- 
skok był wyjątkowo twardy i 
zalodzony. Pogoda natomiast 
wspaniale dopisała. 


Bałanngrud mistrzem 
łyżwiarskim świata 
Kalbarczyk nie startował 


Wczoraj w drugim dniu mi- 
strzostw łyżwiarskich świała w 
jeździe szybkiej odbyły się w 
Davos dwie pozostałe konkuren- 
cje. Polak Kalbarczyk nie star- 
tował ze względu na odniesioną 
w sobotę kontuzję. 

Na 1.500 m. zwyciężył rorweg 
Engnestangen w czasie 2:15,9 
przed norwegiem Ballangrudem 
2;16,1 i łotyszem Berzinsem —- 
2:16.4. 


Na 10.000 m. zwyciężył Ballan 
grud przed swoim rodakiem Ma- 
thisenem w jednakowym czasie 
17:14.4. Obaj w ten sposób pobi- 
li rekord świata na tym dyslan- | 
sie. Trzecie miejsce podzielili: 
holender Langedijk i austriak 
Wazulek w czasie 17:28.2. 

Ww ogólnej klasyfikacji pierw- 
sze miejśce i tytuł mistrza świa- 
ta zdobył norweg Ballangrud — 
190. 907, 

2) Wazulek (Austria) 192,233 

3) Mathisen (Norwegia) 
192.660. 

4) Berzins (Łotwa) 194,197. 

5) Staksrud (Norwegia) 
194.558. 


na 18 kim, 
mistrzostw na rok 1938 zdobył. 
będący nową gwiazdą polskiego 
sportu narciarskiego, Wnuk M. 


DO KOMBINACJI 
W konkursie do biegu złożo: 


nego startowało 28 zawodników, 
z których 22 konkurs ukończyło 


1) Marusarz Stanisław — 55 


mtr, (najdłuższy skok w konku: 
sie do biegu złożonego) oraz 54 
i pół mtr. 


2) Marusarz Andrzej — 49% 


54 metr. 


3) Wnuk — 48,5 i 49. 
4) Bandura — 42 i 45. 
5) Marusarz Jan — 43,5 i 47 
W wyniku obliczeń w biegu, 
i konkursu skoków 


(Wisła, Zakopane) z łączną no- 
tą 442,7. 
2) Marusarz Stanisław (5. 


STANISŁAW MARUSARZ WY-|P. T. T.) — 438,9 


GRYWA KONKURS SKOKÓW | 3) Marusarz Andrzej (S. N. p. 


T. T., Zakop.) — 435,7. 
4) Wawrytko (Sokół, Zakop! 
— 405. 

ANDRZEJ MARUSARZ WYGRY 
WA OTWARTY KONKURS SK9 
KÓW 

Bezpośrednio po zakończeniu 
konkursu skoków do biegu, zło- 
i|żonego o mistrzostwo Polski, od 
był się otwarty konkurs skoków 
o mistrzostwo Polskiego Zw. N. 
na rok 1938. Do tego konkursu 
na zgłoszonych 83 zawodników 
stanęło 43, z których sklasyfiko- 
wano 28, W konkursie tym Ma: 
rusarz Stanisław po pierwszym 
skoku długości 72 metrów z u- 


go udziału. 
1) Marusarz Andrzej — skoki 


padkiem, wycofał się od ZA 


N.168 i 65 mtr. 


2) Zając Marian — 56,5 i 60.| ski, który stwierdził, m. im, že 


3) Czarniak — 56,2 i 59 

4) Bochenek Jan — 56,2 i 58 

5) Schindler — 57 i 60 

6) Roeder (Niemcy) — 
56,2. 

Następny z niemców Haeckel 
uplasował się na 17 miejscu ze 
skokami 63 i 69 z upadkiem, Sei 
fert na 20 miejscu skoki 64 z u- 
padkiem i 64, na 23 miejscu, 
Meinhold skoki 61 z upadkiem 
i 61 i pół. 


54 i 


Wieczorem odbyło się w sali | Szwecji, 


obietnice jego z roku przeszłego 
zorganizowania w r. 1939 » é 
kopanem międzynarodów? s 

wodów F. I. S. nie tylko } 

już pewnikiem, ale że za _ 

prez sportowych, prze | 

nych na zimę 1939 r. przy_ 
zaczyna rozmiary małej ce 

dy, gdyż zapewnione są ju. „ -~ 
bok zawodów F. 1. 5. mistrza. 
stwa świata w jeździe f'<nrawei 
na lodzie, zaś wobee 1% 

która gotowa 


hotelu „Morskie Oko* w obec stąpić (?) swe prawa d 


ności prezesa Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego wiceministra 
Bobkowskiego i władz P. Zw. 
Narc. oraz reprezentantów władz 
miejscowych uroczyste rozdanie 
nagród. 

Po rozdaniu nagród zabrał 
głos wiceminister inż. Bobkow 


wystąpią Niemcy na meczu z Polską w boksie 


Za tydzień, w niedzielę, na 
ringu poznańskim walczyć bę- 
dą bokserskie reprezentacje Pol 
ski i Niemiec. Przeciwnicy nasi 
wystawili najlepszy skład. A o- 
to sylwetki ósemki niemieckiej; 

Tietzsch (Boxclub Bernau), 
lat 27, ma za sobą 60 walk, z 
których wygrał 40. Remisował 
4 razy. Pokonał m. in. Jensena 
(Dania), Carlsena (Helsinki) 
i in. 

Graaf (Berliner Verkehrges- 
selschaft), lat 20, rozegrał 47 
walk, z których wygrał 38, a 
zremisował 2 razy. 

Völker (BSC. Neukóln). lat 
24, rozegrał 106 walk, z których 
wygrał 78, a zremisował 12. Po 
konał m. in. Nicolaia (Rzym), 
Medsena (Dania), Seeberga (E- 
słonia) i in, Walczył kilka razy 
w reprezentacji. 


Heese 
lat 19, 


nał m. in. Van den Possa (Am- 
sterdam), de Groffa (Antwer- 
pia), Vólkera (Berlin), Peliona- 
na (Fin.) i in. Na olimpiadzie u- 
legł włochowi Cartonesiemu. 
Murach (Boxclub Schalke), 
lat 27, mistrz Niemiec i Europy 
i r. 1935. Rozegrał 222 walkr, 
wverywając 172, a remisując 
28. Na olimpiadzie zdobył sre- 
brny medal. Pokonał z naszych 
zawodników Misiurewicza j Se- 
weryniaka, dalej Andriottiego 
(Francja), Crawleya (Anglia), 
Fritza (Francja), Frigyesa (Wę- 
gry! Petersena (Dania), Garba- 


i 
rino (Włochy) į in 


| Campe (Pol. S. YV. Berlin), lat 


26. b. mistrz Europy, a obecnie 
mistrz Niemiec. Stoczył 254 wal 


(PSV. Duesseldorf), |ki, wygrał 221, a remisował 13. 
mistrz okręgowy, roze-| Walczył przeciw Polsce, Amery 
grał 100 walk, z których wygrał ce, Szwecji, Finlandii, Czechom 
80, a 7 razy zremisował. Poko-|i in. Pokonał m, in. Sewerynia- 


ka (Polska), Varga 
Muracha (Niemcv), 
(Węgry), 


Vogt (Sportfreunde Ham- 
burg), lat 25. Zdobywca srebrne 
go medalu na olimpiadzie. Sto- 
czył 136 walk, z kitórych wy- 
grał 117, remisował 7. M.in. po- 
konał Bolzana (Włochy), Grif- 
fon (Anglia). 


Range (Elberfelder VFL), lat 
25. Mistrz Niemiec i ostatniej 
olimpiady. Rozegrał 160 walk, 
\ wygrał 143, a remisował 9. Po-- 
konał Piłata, Chomę (Polska). 
Gaspaea (Węgry). 


(Węgry). 
Czigettiego 
Berha (Szwecja). 


landia). Nagy (Węgry). Stuarta 
(Anglia), Grangetle (Francja) 
i in. 


Mullen (Ir- 


zacji mistrzostw na r. 14 

nież mistrzostwa świata * 
lodowego, wreszcie zorganizu 
nie zimowych zawodów konny= 


w konkurencji międza 
wej. maa 
Megan Taylor 
detronizuje 


Cecylię Coledge 

W Sztokholmie rozegrane zô- 
pasi w sobotę i niedzielę zawo- 
dy łyżwiarskie o mistr7-stwe 
świata w jeździe figure 
Zawody zakończyły się 
niespodzianką w postac- 
nizowania wielokrotnej - 
ni świata angielki ( 
ledge przez swoją rodac, 
gan Taylor. Trzecie mie 
jęła amerykanka Hedy 
Ogółem startowało 12 
czek z 6 państw. 

Mistrzyni Austrii Enw 
zinger musiała się wycofac z po 
wodu kontuzji. 


Obóz hokeistów 

przeniesiony do Katowic 

W związku z odwilżą w Kry 
|picy, obóz i mecz treningowy 
hokeistów przed wyjazdem ua 
mistrzostwa światowe do Pragi 
przeniesiony został do Katowic. 

W związku z tym dziś i jutro 
odbędą się na sztucznym torze 
łyżwiarskim w Katowicach dwa 
spotkania. 


Szwaja. + groźna! 
:mis9w a wczoraj 
>, Nienicami 

n <griay wczoraj w Kolonii 

wobec 78 tys. widzów międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Szwajcaria 
— Niemcy zakończył się niespe 
dzjiewanie wynikiem  nuierozstrzy- 
gniętym 1:1, przy czym Niemcy do 
piero na 10 minut przed końcem 
wyrównali. j 
Helweci okazali się -doskonali 
zwłaszcza w liniach dełensywnych, 
a swą taktyką i zgrdniem zasko- 
czyli widzów, hMiórzy przybyli ©- 
klaskiwać zww*ięstwo swoich. 
yjearska oparta by- 
"+ drużyny Grashop 
stiu graczy) i w tym sa- 
„gm składzie grać będzie 13 mar- 
car. b. w Zurichu z Polską, 
Bramkę dla Szwajcarii zdobył 
skrzydłowy Alfred Bick, który 
grał po raz dwudziesty w barwach 

WYS S; i że liczy mie- 

kach Z ma p 

Akcja'e w piłkarskim meczu 
warzystwy ym Berlin poko- 

oraz poszcz *rajszym Pragę w 

leczne i du '1). 


saski zwycięża 
nieznacznie 
Śląsk niemiecki 2:1 
W KATOWICACH rewanżowy 
mętcz piłkarski między reprezenta- 
chmi Śląska polskiego i niemiec- 
kigo zgromadził ponad 10.000 wi- 
dzów. Niestety drużyna śląska za- 
wiodła na całej linii licznie zgro- 
miidzoną publiczność. Było to jed- 
no z najsłabszych spotkań, jakie 
ostatnio rozezraąła reprezentacja 
Siska. Przede wszystkim zawiódł 
atak w składzie Piec I, Piątek, 
Gm, Wilimowski, Wodarz w któ- 
rym na wysokości zadania stanął 
jedynie Piec I. Pomoc Bandkowski 
— Dytko — Wostal była bardzo 
słaba i właściwie nikogo nię wspo- 
magała, raczej wszystko psuła. 
Stosunkowo dobrze, chociaż ała- 
iei. niż uwykle zagrała obrona 
Kinowski, bramkarz 
rmy, miał tylko dużo 


miecka ragrałk na. 
przewyższając miej- 

grą zespołową, jak i 
„łędem niemców było 

„giej połowie w obawie 

, który brzmiał wtedy 0;0 
iefeguwmt-„ wysuwając do 


wi ` 


N. pkł, Glabisz i kapt 
PZPN Kałuża, który 
pył zupełnie nieza- 


4 
W KRAKOWIE mistrz Polski 
Xacovia pokonał K. S$. 


j Zwierzy- |. 
iecki w stosunku 7:1 (4:1). Ligow- | pą I, jak już zaznaczyliśmy, 


y wystąpili w kompletnym skła- 
zie. Gra była dość ciekawa, gdyż 
rzeciwnik stawiał silny opór. 
ramki zdobyli; Zembaczyński i 

saz Pająk, Szeliga i 


ym zespole zwycię- 


iabel” w wysokim kiem, 


0). Napastnicy Wi- 
aa bojowość i dy- 
wą. Łupem bram- 
i się: Artur i Ogro- 
'bowski i Gracz po 
nobójcza, 


ky 
WIE pierwszy w se- 


b 


drużynowych 


Bokserskie mistrzostwa Pol- 
ski w konkurencji drużynowej, 
przechodzą bez większego zain- 
teresowania. Warta jest hezkon- 
kurencyjna. Czasy, kiedy pozna- 
niacy mieli groźnych rywali w 
IKP. i Okęciu, minęły, zdaje się, 
bezpowrotnie. 


Ruch—Flota 9:7 


Wczoraj odbył się w Wiel- 
kich Hajdukach mecz bokser- 
ski o drużynowe mistrzostwa 
Polski pomiędzy Ruchem a Flo 
tą z Gdyni. 

Spotkanie to zakończyło się 
niezasłużonym zwycięstwem 
Ruchu w stosunku 9:7. Zawo- 
dniev gdyńscy byli bowiem w 
dwóch wagach  skrzywdzeni 
przez sędziów. W wadze cięż- 
kiej nie doszło do oczekiwame- 
go z dużym zaintertsowaniem 
pojedynku między Wegrow- 
skim: oraz Wrazidłą z powodu 
nie stawienia się marynarza. 

Wyniki techniczne w kolejno 
ści wag są następujące (na pier 
wszymm miejscu zawodnicy Ru- 
chu): 

Jasiński niezasłużenie wygry- 
wa z lwarskim. Była to najład- 


Legia (Warszawa)--Hakoah 8:8 


1. M. — „GŁOS PORANNY* — 1938 


Warta pierwsza na półmetku 


„mistrzostw Polski w 


niejsza walka wieczoru. 

Krawczyk przegrywa 
pimkty z Gwardzikiem. 

Manecki, mając przez trzy 
rundy przewagę, pokonał na 
punkty Pasturczaka. 

Beniek wskutek nadwagi od- 
dał pumkty walkowerem w spot 
kaniu towarzyskim, ślązak zwy 
ciężył na punkty Kujawskieso. 

Waloszek zremisował z Wa- 
siakiem. Orzeczenie to krzyw- 
dzi Wasiaka. który miał walkę 
wygraną. 

Wiedeman w (trzecim starciu 
przez K. o. znokautował Bła- 
szoka. 

Śliwka bezapelacyjnie prze- 
grał z Karolakiem. 

Wrazidło pokonał z trudem 
na punkty Sadowskiego. 


Warta—HCP 11:5 


W drugim meczu bokserskim 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
poznańska Warta pokonała ze- 
spół H. C. P. w stosunku 11:5. 
Zawody stały na niezbyt wyso- 
kim poziomie. 

Warta zdobyła 4 punkty wal- 
| kowerem z powodu niestawienia 
[się przeciwników. Wyniki we 


na 


pięściarstwie 
dług kolejneści wag przedstawia 
ją się następująco: 

Wirski (W) bije 
Stępniewicza 

Koziołek (W) znokautował w 
3-ej rundzie Lischkę. 

Frankowski (W) wygrał wsku 
tek poddania się Biskupa. 

Szymczak  (HCP.) -pokonał 
Vogta, który walczył zamiast 
chorego Ratajaka 

Jarecki (W) wygrał bez walki 
z powodu nadwagi Błaszczyka. 

Szułczyński (HCP) zremisował 
z Florysiakiem. 

Szymura wygrał bez walki z 
powodu wycofania się Każmier- 
czaka. 

W ostatniej walce dnia Kli- 
mecki „kóry Białkowskiego. 


na punkty 


W tabeli drużynowych mi- 
strzostw bokserskich Połski pro- 
wadzi obecnie Warta, która naj- 
prawdopodobniej zdobędzie zno 
wu tytuł mistrza. Na drugie miej 
sce wysunął się na razie śląski 


ER 

Gie: Pkt St. zw 
1) Warta 3 6:0 36:12 
2) Ruch 3 42 24:34 
3) H. C. P. 3 24 21:27 
4) Flota 3 0:6 15:33 


Kompromitujący występ bokserskiego mistrza stolicy w Łodzi 


Wczorajszy mecz bokserski mię- 
dzy mistrzowską drużyną stolicy 
Legią a Hakoahem zawiódł ocze 
kiwania. W obu drużynach zabra- 
kło najlepszych zawodników. War- 
szawiacy przybli bez Baśkiewicza, 
a wszyscy byli bez formy. W dru- 
żynie Hakoahu Wdowiński został 
w przeddzień meczu zdyskwaliliko- 
wany przez związek okręgowy na 
dwa miesiące za nieprzedstawienie 


czem Warszawa — Łódź, i nie 
mógł walczyć, a Blibaum nie sta- 
nat dó walki z Derobą I, 
mu punkty walkowerem. 


| 
(bokserów niemieckich 10:6 
świadectwa lekarskiego przed me- | 


wo rozgrywa Komara i ma nad 
nim faktyczaą i techniczną prze- 
wagę. W drugiej r, Komar idzie 
do 6-ciu na deski, wstaje i odtąd 
stanowi worek treningowy dla Fa 
gota. Z powodu nierówności sił, 
ea 


Okęcie zwycięża 


Wczoraj wieczorem rozegrany 
został międzynarodowy mecz bok- 
„serski pomiędzy drużyną niemiec- 


oddając | ką Kassel i stołecznym  Okęciem. 


Zwyciężyło Okęcie w stosunku 


Poziom techniczny meczu był| 10:6. 


nędzny, a walki mało ciekawe. 
Legia wypadła kompromitująco. 

W pierwszych czterech wagach za- 

prezentowano takie ubóstwo bok- 


Wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu podajemy bok- 
serów Okęcia): 

Sobkowiak pokonał Studenrotha 


serskie, że trudno sobie wyobrazić, | zdecydowanie ra punkty. 


w pozostałych tylko jeden Wło- | 


Moczko przegrał wysoko na pim- 


stowski za swe serce, agresywność kty z Petrickem. W pierwszej run- 


Í tempo zasługuje na uwagę, nato- 
miast młodszy Doroba i Mizerski, 


mimo że mieli słabszych przeciwni- | $ 


ków, nie mogli sobie z nimi pora- 
dzić, w tak 
znajdują. Z całej więc drużyny 
tylko jeden Włostowski, kióry 


dzie polak znałazł się na deskach. 
Kozłowski wypunktował wysoka 
tascha. 

Biłyi odniósł zwycięstwo nad 


strasznej łormie się | Gęifichem. 


Bąkowski przegrał x Thorma- 
uem, ustępując mu wyraźnie pod 


przedstawiał jakąś wartość. Doro- każdym względem. 


nie 
walczył. 

W zespole Hakoahu dobrze wy- 
padli Fagot i Mosman, obaj zwy- 
cięzcy przez t. k. o., oraz Ross- 
man. 

W muszej Rossman (H) wygry- 
wą wysoko na punkty z Mysia- 
który nic nie nmie. Poza 
jedną konirą w pierwszej rundzie, 
zaraz na początku walki, nie zdo- 
był ani jednego punktu. 

W koguciej Tauber (H) uzyskał 
jeszcze na wadze dwa punkty z 
cięższym Witkowskim. W spotka- 
niu pozakonkursowym widzieliśmy 


onie piłkarski mecz treningowy | Peznadziejay poziom i mylną decy- 
omiędzy dwiema reprezentacjami | 71% punktowych. Mimo dwuch na- 
olicy zakończył się wynikiem nle | POmnień za nieczystą walkę, zwy- 
szstrzygniętym 1:1. Do przerwy , CIĘStWo przyznano Tauberowi, któ- 
rowadził team A 1:0. Bramki zdo- | ty w żadnym wypadku nie był lep- 
vli Jung i Pirych. Naogół piika- | 57 od swego przeciwnika. 

'e wykazali niezbyt dobrą formę. | W piórkowej Fagot (H) stopnio- 
łyróżnić można obrońców Szcze: 
niaka, Zacharczuka i Michałow- 
tiego oraz noinocników: Sochana 
Wiśniewskiego. Napastnicy zapre 
=ntowali się słabo, zwłaszcza pit 
arze renomowani Stosunkowo do 
cze grali Skrzydłowski, Przyby- 
iwicz i Pirych, 


9—17.1II 


Matuszewski zwyciężył Sefberta. 

Levniak został znokautowany w 
drugiej rundzie przez Koppersa. 

Doroba pokona? Kyftusa. 


| 


| 


sędzia przerywa walkę i ogłasza 
zwycięstwo przez t. k. o. 

W lekkiej Mossman (H) dyktuje 
walkę z Zielińskim j direktami na 
zmianę, na żołądek i na szczękę 
zbiera punkty. K. o, wisi w powie- 
trzu, Zieliński „tarbuje” i sędzia 
przerywa walkę, naszym zdaniem, 
trochę przedwcześnie. 
Mossman przez t, k. 0. 

W półśredniej Doroba (L) i Zyl- 
berberg pokazali boks w najigor- 
szym wydaniu. Zwycięstwo przy- 
znano warszawianinowi, 

W średniej Włostowski {L} sto- 
czył nadspodziewanie żywą walkę 
z Waldmanem i przeważając we 
wszystkich trzech starciach wy 
grał wysoko na punkty. 

W półciężkiej Mizerski (L) prze- 
ważał fizycznie i umiejętnościami 
nad prymitywnym Jabłońskim, na 
którego dobro zapisać należy to, 
że wytrwał wogóle do końca, 

Sędziował w ringu p. Borowski, 
punktowali pp. Zyndeland, Lewan- 
dowski i Twardowski. 

EEE 


Zjednoczone remisuią 
w Kaliszu 


1 


Nowe władze ŁOZLA 


Ludwik Szumiewski 
poraz ósmy prezesem 


W dniu wczorajszym odbyło się 
roczne walne zebranie nkręgowego 
związku lekkoailetycznego. W ze 
braniu wzięli udział delegaci 13 
klubów z Łodzi, Pabianic, Kalisza, 
Zgicrza i Tomaszowa. 

Po odczytaniu sprawozdania t 
dzielono przez aklamację absoluto- 
rium z podziękowaniem dla ustę- 
pującego zarządu, po czym do no: 
wego zarządu zostali wybrani pp.: 
prezes — Ludwik Szumlewski (po 
raz &-my), l-szy wiceprezes — So- 
chacki, Il-gi wiceprezes — Trzcin- 
ka, Ill-ci wiceprezes — Chłodziń- 
ski, sekretarz Skrobiszewski, 
skacbnik — Turski, gospodarz — 
Gliwny, rzłonkowie zarządu pp. 
Chrzanowski, Kazimierski, OF 
brycht, Kunstman, Smyczek, Jen- 
schke i Reszke, Komisja rewizyj- 
na pp.: por, Fiunkielstein, Sikorski, 
Rumdstein, Dunin i Pożździej. 

Z ciekawszych wniosków należy 
zanotować: wprowadzenie de mis- 
trzostw okręzu chód na 50 kim. 
który w najbliższym sezonie zor- 
ganizuje WKS, skreślenie z listy 
członków ŁOZLA Strzelecki KS % 
Tomaszowa za brak działalności, 
ustalenie taksy za wyznaczanie ko- 
misji sędziowskiej na zawody, 
zmianę regulaminu drużynowych 
mistrzostw okręgu (każdy zawod- 
nik może starfować najwyżej w 
trzech konkurencjach i sztafecie). 
Poza tym postanowiono nie orga- 
nizować w lipcu i sierpniu zawo. 


į 


dów o mistrzostwo oraz urządzić 
w kwietniu t, zw, miesiąc werbun= 
kowy (kluby wstępujące do LOZLA 
zwolnione będą od wpisowego i 
składek), wreszcie uchwalono, by 
każdy klub był zobowiązany urzą 
dzać w sezonie co najmniej 2 im- 
prezy lekkoatietyczne, 

Zebranie, któremu przewodniczył 
dobrze p. Zatke, miała przebieg 


| spokojny. 


Zwycięża Reprezentacja Łodzi 
| bez Kantora 


Szęrmiercza reprezentacja Lodzi 
ma mecz międzyokręgowy z Šią- 
skiem (19 i 20 b. m.) będzie osła- 
biona brakiem Kantora, który wy- 
jechał na okres sześciu tygodni za- 
granicę, do Anglii i Francji. 

Pobyt we Francji ma Roman 
Kantor wykorzystać częściowo na 


trening w jednym z czołowych 
kłubów szermierczych. 
z ók 
„Ir amwajarze 


| mistrzem szermierczym 


Łodzi 
Łódzka komisja szermiercza zwe 
ryfikowała na wczorajszym posie 
dzeniu mistrzostwa drużynowe ©: 
kręgu. Postanowiono uznać mis* 
trzostwa za ukończone i przyznać 


W dniu wczorajszym gościła w | tytuł mistrza drużynowego Łodzi 


Kaliszu drużyna bokserska Zjedno- 
czone, która w meczu towarzyskim 
z Kaliskim K. S. uzyskała wynik 
remisowy 8:8. 


„POLTOUR" 


Polskie Biuro Podróży Sp. Ake 
Łódź, Traugutta 2, tel. 107-86 


organizuje codzienne indywidualne wyjazdy do: 


Włoch, Francji i Wiednia ; 


Sprzedaje bilety kolejowe, okrętowe i lotnicze do 
wszystkich krajów. 


zł. 198 


O ZO CE ZZ OO 


K, S. „Tramwajarze” 12 pkt. przed 
Pocztowym P. W., który miał rów- 
nież 12 pkt., lecz gorszy stosunek 
jtralicń, Na trzecim miejscu znalazł 
się WKS 10 pkt, na czwartym 
ŁKS 4 punkty i na piątym kiub 
pracowników Elektrowni 2 pkt. 


IKP ma najlepszych 
zapaśników 
Pierwsza runda mistrzostw drit 
żynowych w zapasach zostałą wczo 
rajszymi mieczami zakończona, przy 
czym na pierwszym miejscu kro- 
czy IKP przed Wimą, KE i Zjedno- 


czorymi. 


Dając szybko na 
POMOC ZIMOWĄ 


zmniejszasz bezrobocie 


anot w Rzymie 


12—20.1IV zł. 179 


| gainera Wągos-Lits / Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Konsolidacja 


świata pracy 
na terenie woj. łódzkiego 


Niezależnie od prac kongresu 
związków pracowniczych w War- 
smrwie — caly teren Rzplitej od- 
czuwa wewnętrzną potrzebę kon- 
solidacji Wszystkie organizacje 
pracownicze rozumieją potrzebę 
stworzenia wspólnej organizacji, 
któraby reprezentowała interesy 
świata pracy. 

Również i teron województwa 
Idzkiego wykazał żywe zaintere- 


sowanie nietylko kongresem war- 
szawskim — ale i praeg komisji 
porozumiewawczych na dalszą 
inetę. 


Szczególną aktywrość przy or- 
ganizowaniu komisji porozumie- 
wawczych wykazał związek  pra- 


cowników skarbowych okręgu łódz , 


kiego, z którego inicjatywy po- 
wstały komisje  porozumiewawcze 
w następujących miastach; Kalisz, 
Koło, Konin, Łask, Sieradz, Łęczy 
ca, Piotrków Tryb., Wiclnń, Zduń 
ska Wola, Pabianice i Łódź. 

Z miast tych nadeszły już proto- 
kuły z zebrań do zarządu okręgo- 
wego Z, P, 8. Jednocześnie nadcho- 
dzą telegraficzne wiadomości, że 
i w pozostałych miastach po- 
wiatowych — jak w Tomaszcwia 
Maz. i Zgierzu — powstały komisje 
porozumiewawcze związków pra- 
towniczych. 

W poszczególnych miastach lo- 
kalne komisje po zajęciu stanowi- 
ka wobec wspólnych interesów 
świata pracy zajęły sie lokalnymi 
potrzebami misst — tworząc nowy 
twórczy czynnik wsród społeczeń- 
stwa miejscowego. 

Niektóre z komisji zwołały wie- 
te pracownicze członków  wszyst- 


kicit organizacji, tworzących komi |ski*, 


cję pórozumiewawczą. 

W Kaliszu odbył się taki wiec 
w dniu 8 grudnia 1937 r przy 520 
uczestnikach, reprezentujących 17 
związków pracowniczych. 

W Kołe odbyło się zebranie w 
dniu 6.1 1938 r. przy udziale 400 
zsób, 

W Koninie ua wiecu przy udzia- 
le 600 osćb — reprezentujących 1) 
związków uchwalono rezolucja na 
kongres warszawski, 


W Łodzi na wiecu, zorganizowa- 
rym przez unię pracowników umy- 
słowych w dniu 9 stycznia r. b. 
przy obecności 2,000 esób. przema- 
wiał z ramienia komisji porozumie 
wawczej ob. Władysław Kamiński, 

Obcenio po zakończeniu kongre- 
pu związków pracowniczych w 
Warszawie lokalne: komisje poro- 
zumiewawcze wejdą w okres wy- 
tężonej pracy na terenie miejsco- 
wym, 


“KINO TEATR" 


KINO - TEATR 


SEE, 


Atak Gdańska na Łódź +. 


Dorażne korzyści nie uchronią włókiennictwa przed stratami 


W dniu wczorajszym przybyli 


Co Łodzi dwaj przedstawiciele kú- | 


pieckich organizacji hitlerowskich 
w Gdańsku, Angerman, obywatel 
niemiecki i Salviani, obywatel włe- 
ski, przedstawiciel firmy „Walter 
i Fleck. Zamierzają oni ponownie 
podjąć akcję na terenie firm łódz= 
kich w sprawie zmian przedstawi- 
cieli tych firm na terenie Gdańska, 
Akcja ta, pod pozorem zakupów 
towarów letnich, zmierza do wy- | 
warcia na łódzkie firmy przemysło- 
we nacisku w formie nieudzielania 
im zamówień lub cofnięcia zamó- 
wień już udzielonych Tirmom, któ- 
re nie zgodza się na zmianę swych 
przedstawicieli w Gdańsku. Oczy- 
wista, poza rugowaniem obywateli 
polskich, akcja ta zmierza do umo- 
żliwienia szybszego rozwoju fir- 
|mom niemieckim, które powstaja 
na miejscu zlikwidowanych ostat- 
nio w Gdańsku. Firmy nowope- 
wstałe, nie posiadając dosłatecz- 
nych kapitałów, nie mogą również 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 

Dziś o godz. 19.30 grana będzie pa 

raz 40-ty epopea legionowa „Gałązka 

rozmarynu: Z, Nowakowskiego. 
Passe-partout nieważne. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 19.30 po raz 6-ty kome- 
dia Caillaveta i Flersa „Papa“ z go- 
ścinnym występem Kazimierza Juno- 
szy - Stępowskiego. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 20.15 komedia wiedeń- 
ską W. Lichtenberga „Mecz mułżeń- 


WYSTĘPY BURSTEINA W FiLHAR-, 


MONII 

Po tygodniu rekordowego powodze- 
nia w dalszym ciągu wystawiana jest 
w filharmonii wesołą komedia muzycz 
na p. t. „Komediant“ z gościnnym wy 
stępem gwiazdorów amerykańskich 
Pawła Bursteina i Liliany Lux. Dziś 
pocz. o godz. 21.30. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.20 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.15 „Tam, gdzie budują polskie 
okręty“ — pogadanka dla dzieci star- 
szych 

11.40 Kupiec i rzemieślnik 

12.03 Audycja południowa 

14.00 Rewia ulubionych melodii — 
(płyty) 

1500 Fragment z „Lalki“ Bolesława 
Prusa 

1510 Jazz na dwa fortepiany (pły- 
ty). 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 „Z pieśnia po kraja“ — audy- 


„ja 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej 
16.50 Pogadanka aktualna 


= Dziś i dni nastepnych! 


Nieśmiertelna boyis Marka Twaina 


„Ksiaže i Żebrak 


W roli głównej ERROL FLYNN 
ceny od 54 gr. 


Ostatnie z dni r 


Rycena DUS 


II.— „GŁOS PORANNY" 


łódzkim do- 
to też nie 
| korzystają one z dostatecznych 
kredytów. Nowe firmy niemieckie 
È Gdańsku ətrzymiać miały ostat- 
| 


| gwarantować swym 


stawcom wypłacalności, 


nio pewne kredyty od banków 

gdańskich pod zastaw swych tewa» 

rów złożonych organizacji p. n. 

„Trehandgesellschałt". 

sób, w razie ewentualnych zala- 

mañ lub upadłości nawopowsta- 

łych firm niemieckich w Gdańsku, 

przemysł łódzki ponióstby olbrzy- 

| mie straty, gdyż nie mógłby szu- 
kać zaspokojenia swych pretensji 

na towarach, przejętych przez 

gdańskie towarzystwo powiernicze, 
Nie można zapominać o tym, że 

| kupcy niemieccy w Gdańsku  za- 
| leżni są w przeważającej mierze od 
| kredytów , udzielanych przez prze- 
mysł polski, Jest rzeczą zrozumia- 
łą, że firmy miemieckie w Gdańsku 
bez tych kredytów nie mogą praco- 
wać, a z drugiej strony zamierzają 
one, przez wysunięcie żadań zmia- 


W ten spo- 


| 


17.00 „Röntgen i róntgenologia* 
pogadanka 

17.15 Fragmenty z opery dziecięcej 
Karola M. Prosnaka „Za późno 

18.15 Audycja wymienna z Katowie 

1846 Audycja literacka „Żywy dzień 
nik* 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 „Kino i teatr" — dyskusja 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka taneczna 
dźwiękowych 

21.40 Nowości literackie 

22,00 Koncert 
nej 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 


WIEDEŃ (507) 
21.10 Hymn na chór męski i dętą or- 


z filmów 


— 19358 


orkiestry symionicz- | 


5 


KOMUNIKAT. 
w. „Kuitur-Liga" 


urządza we wtorek, dn. 8-go, lu 
tego o godz. 8.30 wiecź, 


Jedyne Ulgowe Przedstaw enit 


świetnej komedii p. t. 


BAPA 


by przedstawicieli tirm łódzkich w 
Gdańsku, steroryzor « w pewnej 
mierze swych dostdweów polskich 
z pośród łódzkiego przemysłu włó- 
kienaiczego. J 5 wski 
Atak na włókiennictwo nasze z unoszą StępoW m 


podjęty został od strony przemysin | Bilety od 50 gr. do nabycia w 


kontekcyjnego, uważanego za naj- Stow. „Kultur-Liga”, Zachodnia 68, 
słakczy, tel, 191-15 

s Zastraszenie ma tu być decydu- DOKTOR 

jącym argumentem, który ma zła- 

mać dotychczasową solidarność 

łódzkich firm przemysłowych. Wal- 

ka ta jest akcją przeciwko placów- 

kom polskim w Gdańsku, uniemo- | spec. chor.: WENERYCZNYCH, 
żliwiajacą obronę interesów Łodzi, | SEKSUALNYCH [| SKÓRNYCH 
zaangażowanych w Gdańsku na (włosów) 

poważne sumy. 


„Andrzeja 2, tel. 132-24 


i r od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


NE 2 DOKTOR 


NENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych i seksnalnych 


Tratgulia 9, Taa 


przyjmuje od 5—11 i od 6—9 w 


Wydaje się jednak watpliwe, czy | 
j wentualne dorażne korzyści, osią- 
 gnięte przez poszczególne firmy 
przentysiu włókienniczego — w ra- 
zie pójścia po linni żądań Gdańska 
uchronią te firmy na przyszłość 
przed olbrzymimi stratami. 


A w niedz. . święta od 9—12.30 pp. 
kiestrę oraz Msza F-dur Y, Schu-| ———— 
berla z 
PARYŻ (1648) Doktór Medycyny 
[21.30 „Zbójcy” — operetka Offenba- 
cha 


STRASSBURG (349) 

22.15 Uwertura Lalo, Szeherezada Kor- 
sakowa i „Uczeń czarnoksiężnika” 
Dnkasa 

HAMBURG (332) 

,20.00 Symfonia VI Beethovena, 

t na skrzypce i wiolonczelę z Zd 

strą Pfitznera i Uwertura „Oberon“ 

Webera | 


Gisiaw Kohn 


specjalista 


| shoróh kobiecych i akuszerli 


- Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DR. MED. 


E. Edżamer 


Specjalista chorób 


LIPSK (382) 
| 20.05 Uwertura Schmidta, Koncert a 
tepianowy B-dur Brahmsa i Symfo- 
nia III Beethovena 


SZTUTGART (523) 


‘00.00 Allegro z symfonii i Serenada — nyc 
Haydna, Fantazja na fortepian z or skórnych, W©eNGFYCE h 


kiesirą Szuberta, Symfonia G moll i seksualnych 


Mozarta, Uwertura i Szeherczada Narutowicza 9, H |» iront 


Korsakowa Tel. 128-98 


SZTOKHOLM (426) i > 
20.40 Symfonia D-momlt Sibeliusa i| _Preyjmuje od 9—1 i 5—9 wiece 


Koncert fortepianowy Ulfrstada 


BUDAPESZT (550) 

21.40 Utwory Ravela („Grobowiec™ 
Couperina, Pavw e, Kołysanka, Ha- 
banera, Hiszpañska rapsodia i Bo- 
lero), 


Dr. med. 


i. Woikowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnycn 


Cegielniana 11, tel. 230-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po pał. 


pełno- 


ZAGRANICZNY GOŚĆ DYRYGUJE 

O godz. 22.00 wystąpi jako dyrygent 
orkiestry symfonicznej Polskiego Ra- 
dia kapelmistrz duński, Launa Grón- 
dahl. Zagraniczny gość poprowadzi u- 
iwory kompozytorów duńskich: Carla 
Nielsena, Svena Tarpa oraz Randolfa 


RABKA. Pierwszorzędny, 


Nielsena. Utwór Carla Nielsena p. t | kemfortowy mensjonat Storehowej 
„Cztery charaktery“ oddaje w każdej | „Jadynaczka”, tel. 275, Bieżąca 
'swej części inne usposobienie: gwałtow ciepła, zimna woda w pokojach. 


ne, ilegmatyczne, melancholijne i san- tk RB P x KE 
gwiniczne; utwór Rudolfa Nielsena Wykwintny wikt. Ceny niskie. 


1078—t6 


jest suitą z baletu „Lackschmi*. 


> Dziś porak ostatni! 


MAYERLING 


W rol. gł. CHARLES BOYER 


Anons! Jutro premiera 


56 4 
& „Hrabina Władinow” z Mariena Die yich 


Pocz. 0 4-e 


Wielki Ayra TE programi = Pormes pierwszy w Łodzi! — 1. Wielki d dramat sensiiT’ 


tymi 


W rol. 
główn. 


John Wayne i Ruth, “al 


Początek codziennie o 4-ej, w soboty, niedz. i święta o g. Wes +4 
x podwójny program: 


- EDDIE CANTOR 


cegieiniana 2 w towarzystwie 200 najpiękniejszych ko- Postrach Dzikiego Zachodu w roli gł. BUCK JONES 
a Tel. 107-34. bist świata przywiezie dla was 100 pociech i bd wtorku do czwartku w r. gł. William Powell i Myrna Loy 
z - s 7 0 eey = r STM ASN TEES Fw w aa ZIE O OOOO AR 4 OW DRAW 


| Dźwiekowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel, 141-22 


Dziś i dni następnych! 


MARTA EGGERTR 


w rajweselszej wiedeńskiej komedii mu- 


zycznej, mówionej i śpiewanej po niemiecku “= k ; WIK ED 5 Ji 


W pozost. rolach: HERMAN THIMIG, HANS JUNKERMAN i ERNEST VEREBES 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Początek w dni powsz, o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 
za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 


oglas EN: a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyrsz, najmniejsze ogłoszenie zł. 150. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa 0 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukołor. e 50% drożej 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9.— 


Prenumerata 


10 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


Redakcja rękonisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjana Łipiński 


